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młode pokolenie powtarzało, powtarza i pow ta
rzać będzie, dokąd język polski brzmieć nie prze
stanie ?

Drugim jest stary znajomy pana T. o którym 
tyle naczytaliśmy się w jego pismach, ów duch 
rewolucyjno anarchiczny, który pojawia się zaw
sze i wszędzie, szczególnie przy wyborach i g ło
sowaniach, gdzie tyiko Stańczycy klęskę poniosą, 
ów duch nieuchwytny a jednak wiecznie dzia
łający na przekór panu T. i  tym razem trudno 
go wynaleść, autor nie może go wyszukać, ale 
wierzy mocno, że jest i na tein wierzeniu opiera 
swoją argum entacyę.

Więc od młodzieży żąda p. T., aby nie dala 
się bałamucić Mickiewiczowi, aby ducha rewolu
cyjnego precz wygnała, za to zaś pozwala jej 
rochać „ k r a j 11, ale kochać rozumnie i spokoj
nie. Zapomina p. profesor, że młodzież, gdyby 
wczystko zgłębiała rozumem, przestałaby być 
młodzieżą, zapomina, że on sam przed laty (m - 
fandum !), zamiast zgłębiać rozumem, szedł za 
głosem uczucia, ze chciał być „mężem zawcze- 
śnie", a przecież „dzieckiem nie został".

Przykład Francuzów, Anglików i Niemców, 
irzytoezony przez p . T., nje jest przekonywają
cy. Nieprawdą jnst najpierw, jakoby tylko 
młodzież polska politykowała; przeczą temu wy 
mownie wypadki niedawno zaszłe w Paryżu, 
mauifestacye na uniwersytetach rosyjskich, „bur- 
szenszafty" wiedeńskie o rozmaitych odcieniach 
politycznych i skandale, które się przed kilku 
tygodniami wydarzyły w Wiedniu przed gm a 
chein uniwersytetu. Nie jest więc nasza młodzież 
ani gorsza ani lepsza może od francuskiej, wę
gierskiej, niemieckiej, angielskiej i t. J., a gdy
by nawet czuła goręcej i żywiej się polityką zai 
mowała, to dałoby się to wytłóraaezyć różnicą 
położenia. U narodów, mających niezawisły byt 
polityczny, może młodzież z całym spokojem od
dać się nauce i spełnianiu swoich obowiązków, 
w narodzie bezustannie gnębionym i w  2/s czę
ściach pozbawionym wszelkich praw, uczucie na 
rodowe mnsi się objawiać silniejszem tętnem, 
musi obejmować wszystkie warstwy społeczne, 
m uu sięgać nawet do głębi serc niewinnych, 
burzyć ich spokój, przeszkadzać ich pracy, tamo 
wać rozwój prawidłowy .,

To jest slnitek naszego wyjątkowego położenia 
skutek tych twardycb , strasznych stosunków, 
wśród których młode pokolenia nasze wzrastały 
i w zra.tają Darem ne więc i próżne są te nawo
ływania, m arne zarzuty przeciw rewolucyi i re- 
wolucyonistom, bo przyczyną złego jest wpraw 
dzie rewolucya, ale rewolucya innego rodzaju...— 
rozbiór Polski

A zresztą panie_ profesorze ! uderzmy się w 
piersi i wyznajmy praw dy >,e~~rnłbdz:cż krakow
ska nauczyła się tego politykowania o d  w a s  
s a m y -e t i .  W szak wy, profesorowie uniw ersyte
tu Jagiellońskiego, zajmowaliście się i zajmujecie 
przedewszystkiem pulityką, wszak przy każdych 
wyborach stawaliście aa czele agitacyi, wszak 
przy obsadzaniu katedr uniwersyteckich nawet 
rozstrzygała u was i rozstrzyga nię zdolność, nie 
zasługa, ale wyznanie wiarj  ̂polityczaej. I  cze
muż dziwicie się teraz, że ta młodzież, której 
wy taki przykład dajecie, którą kształcicie w a t
mosferze zaciekłości i wyłączności partyjnej, p rzej
muje się bezwiednie może „manią politykowania" 
i stara się naśladować swoich mentorów ?

Dziś, gdy Wjm to politykcwanie młodzieży nie 
na rękę. bo nie poszło po waszej myśli i woli, 
przybieracie patetycznie ogę kaznodziejską i p ra
wicie o pełnieniu sutniennem  obowiązków tym, 
których sami sprowadziliście z drogi poważnej. 

■ naukowej pracy na manowce politycznych agita- 
1 cyj. Poprawę należy zacząć od góry, a nie od

dołu. Niech profesor będzie przedewszystkiem 
profesorem, niech młodzieży przyświeca przy
kładem w pracy naukowej, niech zachowa ró
wnowagę umysłu, cechującą uczonego, niech stoi 
na stanowisku narodowem a nie partyjuem, w ten
czas i młodzież pójdzia, za jego przykładem  i 
podda się jego kierunkowi z całem zaufaniem, 
zostawiając politykę s ta r ty m  i cn^jrzalszym.

Na wniosek p. Stan. Badeniego uchwalono kil
ka petycyj zkomisyi budżetowej odesłać do sani
tarnej.

Ogólną wesołość wywołało w końcu przem ó
wienie p. K r a m a r c z y k a ,  który zastrzegł się, 
by nie nazywano marszałka „liberalnym 11.

Posiedzenie zam knął m arszałek o godz. 1, za
powiedział następne na godz. 2 w piątek, a to, 
by komisye mogły cały ranek pracować.

Sejm krajowy, Sprawy sejmowe
L w ó w ,  17 marca.

{ Z  koM>syi yruw nice j ,  bu dztow ej i gospodar
stw a krajowego. —  Sprawozdanie W ydziU u  kr. 

o sprawach górniczych.)
K o m i s y a  p r a w n i c z a  na podstawie sp ra 

wozdania p. F r u c h t m a n a  uchwaliła z g o 
d n i e  z w n i o s k i e m  W y d z i a ł u  K r a j o w e -  
g o przedstawić sejmowi potrzebę powiększenia 
liczby posłów z miasta Lwowa o dwóch, zaś 
z miasta Krakowa o jednego posła z tym dodat
kiem, aby wybory uzupełniające jeszcze w bieżą
cej sesyi dokonane zostały. Nadto przedstawia po
trzebę przyznania głosów w irylnych: prezesowi 
akademii Umiejętności w Krakowie i rektorowi 
szkoły politechniczej we Lwowie.

Również załatwiła komisya zgodnie z wnio
skiem Wydziału krajowego projekt ustawy uzu
pełniającej postanowienie ustawy krajowej o i  a- 
ł o ż e n i u  i w e w n ę t j r z n e m  u r z ą d z e n i u  
k s i ą g  h i p o t o c z n y c h .  Referentem był p. 
Klemensiewicz.
• K om  i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła na podsta
wie referatu p. Włodzimierza Kozłowskiego p re 
liminarz budżetu z a k ł a d u  k u l p a r k o w s k i e -  
go na rok 1892. Wydutki zwyczajne wynoszą 
173,707 złr., nadzwyczajne 10.214 złr., razem 
189.921 złr. Prelim inarz ten jest wyższy od p re 
liminarza Wydziału krajowego, a to wskutek te 
go, iż ceny żywności już po ułożeniu p relim ina
rza przez W ydział krajowy znacznie poszły w 
górę. Komisya budżetowa zaakceptowała wszyst
kie wnioslc1' ułA>et -, s-s ołtm ej-pnz-r W jdział §*■»- 
jowy, dla reorganizacyi zakładu kulparkowskiego. 
W sirzynjano jedynie decyzyę co do budowania 
dwóch skrzydeł do gm achu knlnarkowskiego, 
podniósł bowiem p . Czyżewicz, że korzystniejszem 
byłoby wybudowanie dwóch osobnych pawilonów, 
aniżeli dobudowanie skrzydeł do obecnego gm a
chu.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
obradowała nad sprawozdaniem W ydziału krajo
wego o szkole rolniczej w C z e r n i c h o w i e .  
Ponieuaż W ydział krajowy proponuje rozszerzę 
nie lago zakładu znacznym kosztem, postanuwiła 
komisya rzecz te dokładniej zbadać i w tym ce
lu wybrano subkomitet, który ma kwestyę tę bli
żej rozpatrzeć. •

Dalszem przedłożeniem, j a k i e  W y d z i a ł  
k r a j o w y  Sejmowi przedłożył jest s p r a w o 
z d a n i e  w p r z e d m i o c i e  s p r a w  g ó r n i 
c z y c h :  Wydział krajowy wnosi o przyznanie 
kredytu w kwocie 12.900 złr. na różne cele 'gór
nicze. Nadto żąda Wydział krajowy od Sejmu u- 
poważnienia do poczynienia starań u rządu o u- 
stalenie wykładów o górnictwie i przem yśle na
fty i wosku ziemnego w tutejszej wyższej szkole 
politechnicznej, i o urządzenie takiego zbioru 
przyrządów wiertniczych, k.óryby nietylko dla 
wykładów był pomocnym, ale i przedsiębiorców 
tych prac z najnowszemi metodami i wynalazka
mi w tej dziedzinie obznajomił. '.następnie żąda 
W ydział krajowy upoważnienia do oświadczenia
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®anego hulakę, księcia de Polig iy, lałodszą zaś
l  nich wydała równocześnie za r ‘wucKOż hula
ę, a zarazem znanego sportsmena i kltit,0
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rządowi gotowości przyczynienia się połową po 
trzebnego na ten cel funduszu do kosztów «ało 
żenią muzeum, byle go rząd następnie tak, jak 
inne muzea szkoły politechnicznej, dotował i 
irzymywał.

Przegląd polityczny.
Kraków, 17  marca.

Przesilei-ie, na jakie zanosiło się w W ydziale 
krajowym skutkiem tego, że p. R o m a n o w i c z  
złożył swój mandat członka Wydziału w ręce 
marszałka, z o s t a ł o  z a ż e g n a n e  wyjaśnieniem, 
złożonem na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
selskiej przez p. C h a m c a. P. Romanowicz te 
dy, jak donoszą ze Lwowa, wobec tego wyjaśnię 
nia r e z y g n a c y ę  s w ą  c o f n ą ł .

Projekt powiększenia liczby posłów z miast 
Krakowa i 1 wowa wyszedł tedy szczęśliwie z ko- 
misyi sejmowej,—jakie będą jego dalsze losy, czy 
powtórzy się komedya dekompletowania sejmu 
gdy przyjdzie do głosowania, —  zobaczymy.

N i e m i e c k i  „Schulverein“ nosi się tedy z my
ślą z a ł o ż e n i a  w G a l i c y i  k i l k u  s z k ó ł  
n i e m i e c k i c h ,  gdyż oświadczenie takio złożył 
pos. W e i t l o f  na onegdajszem  posiedzeniu sej
mu A ustiyi Dolnej, domagając się subweucyi dla 
znanego stowarzyszenia „ Schulverein“. Byłoby 
rzeczywiście wstydem dla społeczeństwa naszego, 
aby szkoły niemieckie znajdować miały u nas ra- 
cyę bytu. Mamy ich i tak za wiele, bo dwie nie
mieckie szkoły średnie, we Lwowie i Brodach, 
dwie r z ą d o w e j ! )  szkoły ludowe, w Jarosławiu 
i P rzem yślu , i kilkanaście pensyonatów niemie
ckich. Możeby tedy dosyć było tych „kształcą 
cych* zakładów.

Z  Ausiro-W ęgier.
Na wczorajszem posiedzeniu ankiety dla spra

wy regulacyi waluty po p. N a v a ,  którego wy
wody streścił telegram , przemawiali pp. P f e i f 
f e r  i B o r k e n a u .  Obaj oświadczyli się za czy
stą walutą złotą a przeciw walucie chromej. P  
P f e i f f e r  oblicza potrzebę złota przy reguiacyi 
waiuty na 500 milionów, nie licząc istniejących 
zapasów. Znaczna część zapasów złota musiałaby 
służyć za rezerwę na przypadek wywozu monety 
złotej za granicę, czego należy się spodziewać w 
pierwszych chwilach po regulacyi waluty. Do na 
nycia złota wystarczy 3 do 4 lat na pierwsze 50 
do 100 milionów. Mówca ten wyklucza pozosta
wierne srebra w obiegu i emisyę asygnat państwo
wych. Co do relacyi uważa ten znawca ceny śre
dnie za dowolne i pod tym względem powołuje 
się na wywouy członka ankiety D u s z k i .  W koń
cu p. P f e i f f e r  zaleca jako jednostkę m onetar
ną połowę złotego reńskiego. P . B o r k e n a u  za
leca popieranie obiegu czekowego i oświadcza się za 
upoważnieniem rządu do emisyi asygnat kasowych 
do wysokości 100 milionów. Co do podstawy ozna
czenia relacyi oświadcza się ten mówca za osta
tnim  kursem  a jako jednostkę m onetarną zaleca 
złotego reńskiego.

O brad ; ankiety maji^ się skończyć dzisiaj i to 
na posiedzeniu przi pćlołartntowern,albo

myślnie“ zwołanem posiedzeniu wieczornem.
Komisya ugodowa sejmu czeskiego odbyć ma 

jutro pierwsze a prawdopodobnie i ostatnie po
siedzenie. Na posiedzeniu tern N i e m c y  doma
gać się mają, aby zaprosić na posiedzenie korni 
syi i wysłuchać reprezentanta rządu i głoszą, że 
od oświadczenia rządu zależeć będzie dalsze ich 
postępowanie.

W wyborach uzupełniających do sejmu czeskie
go z kuryi wielkiej własności wybrano samych 
czeskich kandydatów a mianowicie hr. Maksymi
liana W r a t y s ł a w a ,  Józefa D o n b e k a ,  K o- 
r a k a  i dr. M e t a l l a .  Stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjne wstrzymało się od g łosow ania/

strony Polaków. Mieliśmy tego dowody przy o- 
bradach nad budżetem oświaty w sejmie pruskim. 
Na jednem  z poprzednich posiedzeń poseł Czar- 
liński napróżno dom agał się skreślenia pozycyi 
na stypeudya dla niemieckiej młodzieży szkolnej, 
która praguie poświęcić się zawodowi nauczyciel
skiemu w dzielnicach polsk ich ; na ostatniem zaś 
posiedzeniu uchwalono 200.000 marek na w zm o
cnienie inspekcyi szkolnej w Prusach Zachodnich 
i w W. Ks. Poznańskiem i obwodzie regencyj
nym opolskim, a zarazem p o d w y ż s z o n o  o ma
rek 20.0 00 , pozycyę, przeznaczoną na cele po
parcia niemieckiego szkolnictwa ludowego w dziel
nicach polskich. Śmiałe i patryotyczne wystąpie
nie posła Czarlińskiego i tym razbm nic nie po 
m ig ło : Izba uchwaliła obie pozycye wszystkiemi 
głosami przeciw głosom polskim.

Komitet prowincyonalny wyborczy na W. Ks. 
Poznańskie na wspólnem posiedzeniu z delegata 
mi powiatów średzkiego, śremskiego i wrzesiń
skiego, wybrał na kandydata na posła do sejmu 
pruskiego z okręgu wyborczego powyższych trzech 
powiatów dra Jana  Ż ó ł t o w s k i e g o .

Z  Niemiec.
Przedłożenie rządowe, wniesione do Izby posel

skiej sejmu pruskiego w sprawie funduszu wel- 
fickiego, ma tylko jeden paragraf, a ten daje rzą 
dowi upoważnienie do zniesienia dotychczasowej 
kontiskaty bez oznaczenia terminu i przytoczenia 
warunków lub sposobu wykonania. Sprawa tego 
funduszu jest omawiana już daw no; wiele dzień 
ników twierdziło, że dla zniesienia konfiskaty po 
trzeba będzie osobnej szczegółowej ustawy, tyko  
jedna Germania wypowiedziała zdanie, iż do te 
go wystarczy dekret królewski. Jak  się teraz po
kazuje, Germania była w tej mierze najlepiej po 
informowaną. Znaczna część dzienników jest z ta 
kiego przebiegu sprawy niezadowoloną, niektóre 
z nich wątpią nawet, czy konfiskata funduszu 
welfickiego powinna być kiedykolwiek zniesioną, 
one chciałyby raczej ten fundusz zatrzymać na 
zawsze, tylko administracyę oddać pod kontrolę 
publiczną i dochody przeznaczać na cele jawne 

publicznie uchwalane. Do najwięcej zawziętych 
przeciwników zniesienia konfiskaty należą dzien
niki wolnomyślne, jakby się obaw.ały, że ks. Cum- 
berlandzki z rodziną swoją, odzyskawszy zagra
biony majątek, stanie się bardzo niebezpiecznym 
dla jedności Niemitc. Przez to przyznają się że 
jedność niemiecka nie jest dość silnie spojoną. 
Przy tej sposobności warto przypomnieć, że trze
cia republika francuska już w pierwszych mło
dzieńczych tygodniach swego istnienia zwróciła 
książętom orleańskim skonfiskowane dobra zna
cznie większe, niż dobra króla hanowerskiego, 
chociaż mogła mieć więcej uzasadnione skrupuły 

obawy, niż zjednoczone Niemcy.
O ustawie szkolnej rozpisując się, zapowiadają 

niektóre dzienniki, że jeżeli ta ustawa nie przej
dzie w całości na tegorocznej sesyi wiosennej, 
wówczas Caprivi i Zedlitz ustąpi, a gdy przejdzie, 
wówcias Miąuel ustąpi. Aby temu zapobiedz, ra
d z ą —  a między niemi także dzienniki katolickie — 
zrobić opozycyi m ałe ustępstwo i przez to urato
wać ustawę i gabinet.

p o l i c y i ,  i s t r a ż  p r z y  B a n k u  f r a n c u 
s k i m  z d w o j o n o .

Powodem do tych zarządzeń, obok znanych 
zamachów dynam itow ych, było niezmiernie wy
zywające zachowanie się anarchistów, którzy w ie
lu sędziom poprzysyłali listy grożące im śmiercią, 
jeśli wydawać będą wyroki potępiające na anar
chistów Minister L o u b e t także otrzym ał list 
z pogróżkami za przedłożenie projektu do nowej 
ustawy przeciwko dynamitardom.

Wszystkie te wypadsi i zarządzone środki po
licyjne wywołały ogromne zaniepokojenie w Pa
ryżu , są jednak złośliwi, którzy u trzym ują, że 
wszystko to tylko sztuczka policyi. Deputowany 
D u m a y ,  socyalista, w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, wyraził przekonanie, że zamach 
w koszarach nie był dziełem anarchistów, lecz 
prawdopodobnie polieya sama to urządziła, aby 
dać powód do aresztowania mnóstwa anarchistów 
i uczynienia ich tym sposobem nieszkodliwymi 
na dzień 1 maja; zapowiedziano bowiem na ten 
dzień rozruchy i zamachy dynamitowe.

Badanie szczątków bomby, użytej do zamachu 
w koszarach, wykazało, iż jako materyi wybucho
wej użyto m e 1 i n i t u . a mechanizm bomby był 
skomplikowany i nardzo zręcznie wykonany.

niem Rosyi i utrzymują, że w sferach urzędniczych 
i społecznych w ostatnim czasie spostrzegać się 
daje bardziej ożywione życie polityczne. Mogłoby 
to doprowadzić do pożądanych rezultatów ; nie
stety na przeszkodzie wolnej a pożytecznej dzia
łalności stoi zawsze ciasny formalizm, a duch 
przedsiębiorczy i inieyatywa prywatna napotykają 
trudności ze strony władz 1 biurokracyi, i to tru 
dności, które nie dadzą się usprawiedliwić na 
mocy ustaw.

Stosunki serbskie żywo interesują prasę rosyj
ską. Z powodu zrzeczenia się Milana dzienniki 
zamieszczają artykuły, pełne obłudnej przyjaźni 
dla Serbów i wyrażają nadzieęj, że Serbia, po
zbywszy się Milana, tem ściślejszemi węzłami 
przyjaźni połączy się z Rosyą.

Trzecia pogadanka pedagogiczna.

Z  Włoch.
Na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 15 marca 

na porządku dziennym była rozprawa nad p rze
robionym i poprawionym budżetem.

Minister skarbu L u z a t t i  przemawiał dwa 
razy i zapewniał, że przy zaprowadzonym sy
stemie oszczędności i jeżeli projektowane refor
my będą przeprowadzone, Włochy doczekają się 
równowagi już w przyszłym roku.

Dzienniki włoskie zarzucają tem u ministrowi, 
że nie wymienił szczegółowo środków i sposo
bów, jakie według jego nm iem ania mają dopro
wadzić do równowagi — I dla tego przyznają się 
do tego, iż doznały rozczarowania. Mimo to było 
bardzo prawdopodobnem, że głosowanie da wy
nik dla rządu korzystny, bo zapizeczyć nie mo
żna, że stan finansowy już w bieżącym roku 
administracyjnym znacznie się poprawił.

Po pierwszem przemówieniu m inistra pojawiło 
się aż siedem wniosków do uchwalenia porządku 
dziennego, między temi jeden, zgłoszony przez 
dziewięciu posłów radykalnych, zawierał protest 
przeciw wprowadzaniu nowych podatków, a żą
dał zreformowania systemu podatkowego i zna
czniejszych oszczędności, szczególnie przez zmniej
szenie wydatków na wojsko.

Grupa opozycyi pod kierunkiem dawnych mi 
nistrów Crispiego, Zanardellego i Brina, — miała 
zażądać, aby nad wnioskiem Giolitti’ego, życzli
wym dla rządu, głosować tajnie, liczy bowiem 
na to, że się znajdzie wielu takich posłów, któ
rzy jawnie przyznają się do rządu, ale w tajnem 
głosowaniu dadzą czarne gałki przeciw rządowi,— 
że w ten sposób uda się rząd obalić i zrobić 
miejsce współzawodnikom 

O wyniku glosowania nad temi rozlicznemi 
porządkami dziennemi dowiemy się zapewne z 
depesz dzisiejszych.

Z  taboru pruskiego.
Pomimo rzekomo pojednawczej polityki rządu 

pruskiego w stosunku do Polaków, cały aparat 
germanizacyiny funkeyonuje bez przerwy, a po
zycye budżetowe, przeznaczone na cele germani- 
zatorskie, zwiększają się pomimo protestów ze

Bewizye i aresztowania anarchistów w Paryżu.
Rząd francuski rozwinął nader energiczną 

działalność p r z e c i w k o  a n a r c h i s t o m .  Nie 
tylko bowiem postanowiono przedłożyć parlam en
towi projekt do n o w e j  u s t a w y ,  wyznaczającej 
k a r ę  ś m i e r c i  na sprawców zamachów dyna
mitowych ; ale zarządzono także wszelkie środki 
ostrożności dla uprzedzenia dalszych zamachów. 
W tym celu dokonano wczoraj rewizyj u wielu 
wybitniejszych anarchistów, przyczem znaleziono 
materyuły wybuchowe i pisma podburzające. Sku
tkiem poszlak, na jakie przy tem natrafiono, wy
dano jeszcze trzydzieści rozkazów dokonania re
wizyj w mieszkaniach przeważnie cudzoziemców- 
rewolucyonistów. Rewizye te dzisiaj zostały do
konane, również ze skutkiem, K i l k u n a s t u  
a n a r c h i s t ó w  u w i ę z i o n o ,  i według pole
cenia sędziego śledczego A t  h a l i  n a  rew izje 
w dalszym ciągu jeszcze mają się odbywać. Tym 
czasem g m a c h  p r e f e k t u r y  i kilka innych 
gmachów publicznych otoczono k o r d o n a m i

„Wykuły 2 
marca rocznicy11 cy

Głosy rosyjskie.
Uzienniici rosyjskie 

wodu przypadającej w dniu 13 
tragicznej śmierci cara Aleksandra II. Pomiędzy 
temi głosami wyióżuia się głos P c tirb . Wtedo- 
mosti, nader wolnomyślny, jak na dziennik rosyj
ski. Pismo to wysławia liberalną działalność, a 
przedewszysthiem liberalne inteucye cara A le
ksandra I I  i zaznacza, ze dzisiaj, wobec odm ien
nych stosunków naród rosyjski coraz bardziej 
uczuwa stratę poprzeduirgo cara; wiadomo bo
wiem, że Aleksander II  otworzył Rosyę dla cy- 
wilizacyi europejskiej i za pomocą całego szeregu 
reform liberalnych zrobił ze swego kraju państwo 
europejskie; jego reformy — to największa zdo
bycz Rosyi niemal oJ początku jej istnienia. Nie
stety —  piszą Pet. Wied. —  reformy Aleksan
dra I I  pogrzebane i udaremnione zostały przez 
a n a r c h i ę  z g ó r y ,  i to właśnie przyczyniło 
się do rozwoju nihilizmu. Carobójstwo było bez- 
pośrednieru następstwem tej anarchii w wyższych 
sferach biurokratycznych i rządzących.

Nowosti zastanawiają się nad obecnem położę-

„Na początku była miłość“...
Nowela

M a r k a  B r o c i n e r a
tłumaczyła z niemieckiego

M w y a .  T a . r d n  P m t t I .

(Dokończenie).

Dziesięć miesięcy minęło.
W yprawka dla dwu przyszłych obywateli, któ

rą  pro* W ńU na awi$U Kulona .Narodzenia 0- 
bu  młodym m alieństw tan przygotował, l„Łj rńe-
ruszona, równie jak nieruszonym jest też zeszyt, 
przeznaczony do spis, wania wprost z natury czy
nionych spostrzeżeń. 1 ylko przeistoczyło się nie- 
co obramienie m otta konkursowego zadania „Na 
początku, była siła". Wńród arabesek widnieją 
tam te r^ , najróżnorodniejsze dziecięce twarzyczki 
2 najróżnorodniejszemi w yrazam i: płaczącym, 
śmiejącym się, uśmiechniętym i ciekawie wykrzyw 
wionym grym asem . p 0njeważ w ostatnich 
dniach do dawnej plamy przybyło kilka twarzy
czek, które wyraz „siła« pm uie w zupełności u- 
czyniły nieczytelnym  przeto profesor uznał, 
że mu to nie idzie.

A właściwie wszystko mu nie szj0> j akżeż tę 
sknie czekał on przez ostatm ąh dsjegj^ miesięcy 
i jak niecierpliwie a ciekawie zagląda w oczy 
młodym żonom, z nadzieją, .uJrz3f Um może 
ów radosny błysk, który mu zwiastuje w nieda
lekiej przyszłości spełnienie jego  naI? 0l$Uzyeh 
pragnień. Jakżeż często i dość natrętnie n * ^ ^  
dopytywał się o to grubej teściow ej! Lecz 14̂  
chciano wyrozumieć jego cichej męcz&rm- Mte; 
dzi ludzie — jak zdawało się profesorowi —  nie 
uznawali, że najprostszem  przykazaniem wdzię
czności było, temu człowiekowi, któremu szczę
ście całego życia zawdzięczali,- odwzajemnić s*§ 
ucw nieniem tak drobnej przysługi, a  tu coraz 
bai dzmj zbliżał się termin oddania konkursowej 
pracy. Cały świat wiedział, że on ubiega, się o

nagrodę, a dotąd nie napisał w swem dziele ani 
jednego wiersza. Więc słyszy znowu prof. Wal
ter kłującą uwagę swego kochanego kolegi, es te 
tyka B ergera: „O tak, to była fałszywa speku
lacja"... i to go do rozpaczy doprowadza. Ale i 
teraz błyska mu przez głowę zbawcza myśl. 
Niechby zrobił jeszcze jeduę próbę. Najmłodszą, 
M an ę , muai jak najprędzej wydać. Tylko już nie 
za bezkrwistego, chudego uczonego, nie za czło
wieka wiedzy, u którego duch rozwija się ko
sztem ciała. O nie! Ją  poślubi siluy, jędrny syn 
natury. 1 znalazł takiego. A był nim młody oby
watel z sąsiedztwa, p. Prehm , który także na 0- 
wej zabawie około p a n n y  Maryi się kręcił. Pan 
P rehm  był rażąco ograniczony, ale za to był to 
olbrzym o potężnych pięściach i szerokich bar
kach. ̂  Tęga wdowa nie miała wprawdzie nic 
przeciwko tej partyi, lecz sam i nie chciała o niej 
mówić z córką. W ięc prof. W alter podjął się tej 
misyi.

Otóż więc stoi teraz młode dziewczę przed 
nim, z główką w aureoli z światła i promieni 
zlchodzącego słońca, z lekkim rumieńcem na bar
dzo bladem obliczu i z oczyma spuszczonemi ku 
ziemi. I  słucha wywodów profesora, który cho- 
J ząc wzdłuż i wszerz, w sposób najsilniejszego 
przekonania przedstawia dziewczęciu wszystkie 
korzyść związku z obywatelem. —  Gdy skoń
czył, stanął i patrzy na nią. W tej chwili jest 
ona znów blada, rażąco blada — a białe jej błysz
czące ząbki do krwi kąsają usteczka.

Czy zgadzaBZ gję pani z moim poglądem ?— 
pyta się on i idzie ku oknu i patrzy na jaskółki, 
które ś w ie rg o c e la ta ją  w powietrzu.

- Tak odzywa gję dziewczę, a głos jej,
zwykle tak srebrno-dżwięczny, brzmi jakoś sucho 
i ostro.

Profesor odwraca się szybko. Oczekiwał wpraw
dzie tego „tak" a Przecież usłyszawszy wy- 
m(** ione. doznał jakby ukłucia w serce.
, ?*V gląda się jej przez chwilę badawczo. Wi- 
w ? , ;  J iferi= szybko wznoszącą 8ię i opadającą, 

, “ - niesfornych, złotawych loczków, krę- 
cącycn atą marimś-owym karczku. Nagle dna
podnosi po***  wilgotnym, tęsknym  wzrokiem

mu
świe-

panno

obejmuje twarz jego. jakby zasłona 
z oczu i po raz pierwszy uczuwa czar tej 
żuj piękności.

— Więc chcesz poślubić Prehm a —
Maryo? — szepce...

— Muszę, bo pan tego koniecznie pragniesz, 
bo to zdaje się sprawiać panu pewną uciechę — 
woła na wpół poważnie a na wpół żartobliwie.

- -  Bo ja, ja teg° pragnę — jąka profesor 
i idzie znów do okOa i kładzie drżącą rękę na 
tętniącą gwałtownie skrou, jakby się chciał nad 
czemś zastanowić.

A gdy tak stoi, zaczyni świergotać jaskółka. Św ier
goce ona tak rozkoszuje, że rozkosz ta znajduje 
w duszy W altera oddźw ęk Więc dziwi się, że 
dla zaspokojenia swoje' 1 żądzy sławy enciał bez
karnie poświęcić szczacie biednego dziewczęcia 
Tak mu przykro, a zarazem tak lubo!

Czyż to możebne? — przelatuje mu przez
myśl. Czyż w tonie głosi jej i w jej słow acu In
żało rzeczywiście to, co ™u się zdawało że s ły 
szał.

Chce pewności! Odwraca się Pragnie prze
mówić, lecz czuje ściśn'B?ie gardła —  i jedno
tylko słowo. „Maryo" W J^ega z poza  jego warg 
drżących wzruszeniem.

1 nagle spoglądają na siebie oboje, długo i prze
nikliwie —  szczęśliwi a ^dziwjeQi cudem, który 
się dzieje. Bo oto filoZ°f staje się zuchwałym 
Opasuje ją  ramionami, a ona... nje broni się wca
le. Tylko główka jej w rozkosznej niemocy opa
da na jego pierś i żreń>ce jej, jak dwie błękitne 
gwiazdy, zachodzą...

A jaskółka świergocą WCIąi. O czem świergoce? 
Profesor szepce to dzi*>r e z §cin do u s z k a

—  Zdobyłem nagrodę życia, Mcryo! — bez 
trudu, bez męki; jak dar nieL^ spauło na mnie 
szczęście. Teraz zadame *f0ll_Kursowe, nad którem 
tem wytrwałej pracować będę :— n ;e przvsporzy 
mi już nocy bezsennych motto jego brzmieć 
będzie odtąd:

„Na początku była miłość"...

„O s k a r g a c h  n a  s z k o ł ę  p o d  w z g l ę d e m  
w y c h o w a n i a  mł  o d z i e ż y “ zamierzył mówić na 
wczorajszej pogadance prof. M o r a w s k i ,  ale wi
docznie ramy tematu za szczupłemi się dlań wydały, 
gdyż z wyjątkiem kilku w tej kwestyi podniesionych 
uwag Szan. prelegent zboczył na inne pole i roz
toczył przed słuchaczami najpierw szereg uwag nad 
stanem moralności szkół naszych, a następnie uza
sadniał potrzebę szerokiego uwzględniania w szkołach 
naszych filologii klasycznej.

Na wstępie rzucił prelegent zapytanie zasadnicze, 
„kto ma wychowywać młodzież — d o m  — czy 
s z k o ł a ? "  Zdaniem profesora M. obowiązek wycho
wywania spada dziś coraz więcej na s z k o ł ę .  
W gimnazyum poznaje chłopiec swe obowiązki i wy
rabia charakter, szkoła uczy go zdrowej demokra- 
cyi a to spełnianie zadań demokratyzowania uczniów, 
jest bądźcobądź jednem z najważniejszych i najwięk
szy wpiyw na rozwój charakteru wywierających za
dań szkoły. I  tu uderza prof. Morawski na dzisiejszy 
system protekcyi, praktykowany w naszych szkołach. 
Jeżeli nieuzasadnionem jest żądanie protekcyi ze stro
ny rodziców ucznia, to tem mniej dopuszczalne jest 
praktykowanie jej ze strony nauczycieli. Nie są unas 
wprawdzie pod tym względem stosunki zbyt anor
malne, ale bądźcobądź oporność nauczycieli pod tym 
względem powinna być znacznie większą.

Jedną z wybitniejszych wad szkół naszych, jest 
zdaniem prelegenta n i e d o s t a t e c z n a  s u r o w o ś ć  
k l  a s y i i ^ a  c y i Nie jest tu żadną wymówką owo 
tak często słyszeć się dające'zdanie o łamaniu przysz
łości. Przyszłość tę trzeba i należy łamać w kla
sach niższych, aby niedopuszczać do wyższych pro - 
l e t a r y a t u  z d o l n o ś c i  1 i n  t e l i g  e n c yi W uza
sadnieniu swych poglądów, przytacza prof. Mor. 
że statystyczne cyfry wykazują u nas wielką w tym 
względzie pobłażliwość. W r. 1889 zgłosiło się do 
egzaminu dojrzałości 902 uczniów, a z tych uzna
no za dojrzałych 732, w r. 1890 na 941 uznano 
739. Pod tym względem różnica jest, rozumie się, 
we Francyi, gdzie na 17.295 abituryentów, w roku 
1886 uznano dojrzałymi 7.067, więc zaledwo 4 0 $ .  
Nie może to być oczywiście miarą dla nac i takiej 
surowości nie należy żądać, ale bądź 00 bądź bez
warunkowo w i ę k s z a  s m o w o ś ć  b y ł a b y  ze 
w s z e c h  m i a r  p o ż ą d a n ą .

Dotyka, następnie prelegent wad młodzieży na- 
tfwej, a mianowicie nieakutawosw^ niettuoTsrwis, le 

nistwa i nieobyczajności. Ta ostatnia jest przeraża
jącą i wymaga radykalnej sanacyi przez nielitościwe 
wykluczanie z gimnazjów zepsutych uczniów. Ta
kiego zepsucia jak u nas, prelegent nie spotkał ni
gdzie.

Niemałą rolę w wychowaniu młodzieży gra także 
wadliwe pomieszczenie szkół, jak np. III gimnazyum 
w Krakowie, tudzież zbyt skąpe używanie świeżego 
powietrza na przechadzkach zamiejskich, a natomiast 
tak rozpowszechnione wałęsanie się młodzieży po u 
licach. Winien dalej profesor zwracać uwagę na ze
wnętrzną powierzchność ncznia i walczyć zarówno 
z niechlujstwem i brakiem czystości, jak z fałszywą 
elegancyą.

Nauka nie powinna uczn.owi zajmować więcej 
niż 6 w niższych, a 8 godzin dziennie w wyższych 
klasach, popołudnie winno być wolne od nauki.

Końcową część swych wywodów poświęcił prele
gent uzasadnianiu potrzeby filologii klasycznej w gi- 
mnazyach. Świat starożytuy z wielu względów kwa
lifikuje się jako najodpowiedniejszy czynnik w kształ
ceniu charakteru i umysłu młodzieży. Jędrny lapi
darny styl starożytnych pisarzy uczy jasnego i lo
gicznego myślenia, czystego i wzorowego stylu a prze- 
dewszystkiem na szlachetnych wzorach cnoty sta
rożytnych uszy p a t r y o t y z m u .  Wprawdzie 
1 nauka historyi polskiej także odgrywa w tem rolę 
pomocniczą i uczy miłość’ ojczyzny, ale zdaniem 
prelegenta, klasyoyzmu wpływ jest tutaj daleko sil
niejszy.

W dyskusyi pierwszy zabrał głos prof. dr. Z i e m- 
ba, biorąc nasze szkoły w obronę przeoiw pouzatko- 
wym zarzutom prelegenta. Zwiedzenie szkół niemie
ckich wyrobiło w p. Ziembie przekonanie, że nasze 
szkoły i pod względem naukowym i wychowawczym 
nie stoją niżej od niemieckich. Zbijał dalej p. Ziemba 
niektóre twierdzenia pref. Morawskiego, odnoszące 
się do wad młodzieży. Złe istnieje, ale nie w tym 
stopniu, jak sądzi prelegent.

Dy r .  G - e t t l i c h  sądzi, że w ogóle wymagania 
dzisiejszej szkole stawiane są zbyt wygórowane. 
Szkoła ma swój ideał, którym wywiera wpłvw na 
młodzież. Skupia ducha, uczy solidarnotoi przywią
zania do kraju. W tym względzie jesteśmy w tyle 
po za Niemcami.

X G h c t k o w s k i  wiele ma do zarzucenia dzi
siejszemu wyohowaniu młodzieży. Mówca ubolewa, 
że brak wychowania do tego stopnia się rozwielmo- 
żnił u młodzieży, że nie rzadko zdarza mn się być 
potrącanym przez studentów uuiwersytetu, a o k ł a 
n i a n i u  s i ę  t rt j u ż  z g o ł a  m e w y  n i e m a ,  
choć i godność rektora i star kapłański dostatecz
nym byłyby do tego powodem. Ale najbardziej ude
rza go brak religijności u dzisiejszej młodzieży. 
„Dzisiejszy stan umysłów jej skłania mnie do tego, 
że gdyby to było w mojej (ks. Chotkowskiego) mooy, 
żądałbym nietylko s z k o ł y  l u d o w e j  w y z n a 
n i o w e j ,  a l e  i g i m n a z j ó w  w y z n a n i o 
w y c h " .  Zdaniem ks. Chotkowskiego kościół jest 
pierwszym i najważniejszym nauczycielem i dlatego 
musi walczyć o swój wpływ w szkole. § 1 ust. 
szkol, z r. 1885 jest ułożonym przez kogoś, 00 so
bie kpił z religii i moralności. Mówca zastrzega się, 
że żądanie jego nie jest żądaniem ultramontanina

tyki może szerzyć niemoralne poglądy. Żąda wię ^  
uwzględnienia nauki religii i przywrócenia j®J 
egzaminach dojrzałości. „Monopolizowanie" ^  
szkoły jest niewłaściwe, gdyż ona powinna być 
wyłąoznie pod wpływem rodzin] i kościoła. ^  

Prof. M o 1 i n zbija twierdzenia prof. 
go o wpł/wio filologii klasycznej i potrzebie 
townego jej traktowania, gdyż znajomość 
starożytnych jest u młodzieży tak małą, ś0

doW*
tania bardzo małą korzyść odnieść mogą. 
zalecałby z tego powodu raczej czytanie 
przekładów starożytnych autorów, niż

Dyr. T r z  a s k o  w s k i  jako śrtdek wycho'**
Irnnlrnla no nononnnofoml „nrwałnflllli ^zaleca kontrolę na pensyonatami prywatnemi

mocą t. zw „deputacyj gimnazyalnj ch. “
Prof M o r n w s l r i  w ndnnwicdzi zamvka Ćf |M o r a w s k i  w odpowiedzi zamyka --^  

syę twierdzeniem, że pogląd na niemoralnośó

<►
dzieży wyniósł z porównania stanu w naszych 
łach z niemieckiemi. Zgadza się także z ks. 
tkowskim, że nauka religii ze względu ta  ■ 
wychowawczy i etyczny szerzej winna być W “  
łach naszych traktowaną i uwzględnianą. 
-----------------   . _________ — ^ 5 *

K r o n i l c a .
K r a k ó w , 17

Wybór uzupełniający jednego ozłunka 
wiatowej w Krakowie, z grupy gmin wiejski**** 
pisany został na dzień 26 kwietnia b. r 

W sali iowarzystwa strzeleckiego
wozoraj wobec licznie zebranej publiczności 
stawienie amatorskie, urządzone staraniem S to * ^  
szenia Czytelni polskiej katolickiej młodzież}, 
oześć JE. księcia kardynała Dunajewskiego. ^  
wadzonegc na salę księcia kościoła powitała *®‘ 
na publiczność powstaniem z miejsc; orkiestra 
s*uwa 13 pułku grała poloneza Sarzyńskiego. J T  
wejściu witali Ls. kardynała prezes Stowaizy*^ 
oraz protektorowie i protektorki, prezydent dr- “f* 
ohtowski i grono duchownych. Przed rozpociP". I 
widowiska prezes Czytelni p. Stanisław K u l a ^  
głosił do ks. kardynała mowę, w której podzięk*^ 
za opiekę i poparoie, jakiego od ks. kardynała 
telnia doznawała.

Następnie amatorowie odegrali baruzc u<i*^ 
tragedyę Korzeniowskiego „ Mn i c h " .  Dzięki 
wistej pracy i niemałym zdoluośoiom, jakich 
dy złożył ogół biorących udział w przedstawi*" 
podobało się ono publioznośoi i wywoływało 
wy szczerego uznania. Podczas pierwszego antf*^ 
jeden z członków Czytelni biegle oaegrał na ekr*J 
cach „Med/tacye" Baoha, w następujcn zaś r  
orkiestra wojskowa.

Po zakończeniu widowiska rektor P ijaróW j 
C h r o m e c k i  w podniosłem przemówieniu 
działalność Czytelni 1 »Muhozył zasługi ks. 
nała jako protektora katoliońej młodzieży pol*J 
której źyozył, aby trzymając się zdała od zgob®T 
prądów z Zachodu (niewiary) i ze Wsohodn 
lizmn) pracowała i rozwijała się na pożytek OJ* 
zny Przemówienie swoje zakończył ks. ChroS*^
prośbą do ks. kardynała o udzielenie błogosłs* 
stwa. N

Ks. kardynał wyraził młodzieży słowa zaonę*1 
wytrwania na wskazanej drodze pracy i pobkog*£ 
wił wnzyBtkiui zebranym, — poozem pizy d źw ie^  
orkiestry opuścił salę.

Owacya ta, urządzona publicznie ar oześć k*  ̂
kardynała z powodu obchodzonego w bieżącym JL  
siącu dnia im ienia, podobała się bardzo wszy? 
uczestnikom. Reżyseryę widowiska prowadził a- 
dramatyczny p. Kjgier.

Wychodżtwo. Wczoraj wieczorem i dzisiaj 
zatrzymano 7 wychodźców do ńmerjKi, a mia®# j 
cm : 4 z powiatu rzeszowskiego, 2 ropozyckieg®* 
mieleckiego.

Na cześć księcia kardynała w Stowarzysz*9̂
młodzieży rękodzielniczej „Praca" odbędzie '
sobotę 19 b. m. uroczysty wieczorek. Opróoz j 
koncertowej program obejmuje komedyę Fredry 1 
„Odludki i poeta", którą odegrają amatorowie. „ 

Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzy**v 
oświaty ludowej odbędzie się w niedzielę 20 ^
o godz. 3 po południu w sali gimnazyum św. 
awunasty bezpłatny wykład popularny prof.

Młodzieżzefa Kleczyńskiego „O emigracji", 
lat 14 nie ma wsi,ępu na wykłady.

W Muzeum tecnniczno-przemysłowem odbę^
się w wyższym zakładzie naukowym dla kobiet J
tro w piątek od godz. 11— 12 dla szerszej
oznośoi piąty wykład prof. dra Franciszka ByU^T 
go z „Historyi najnowszej muzyki od r. 18*
Bilety wstępn po 50 ot. sprzedaje się u wejście
sali wykładowe,.

Rada szkolna krajowa uohwaliła na posieds**
z dnia J4  marca 1892 : Wyrazić Piotrowi De woj* 
rowi, nauczycielowi szkoły ludowej w Tokach, 0*7, 
nie za długoletnią wydatną działalność w zaWO*^ 
nauczycielskim. Wyrazić podziękowanie Andrzej * 
hr. Potookiemu z ł ofiarność na rzecz szkoły lfll ,f 
wej w Krzeszowicach. Zatwierdzić wybór And 
hr. Fredry na delegata Rudy powiatowej do 
bzkoluej okręgowej w Rudkach. Zatwierdzić *1
Adama Grabowieńskiego, naczelnika sądu po*j»P

klerykała, ale ezłowieka. dbałego o zdrowy rozwój
młodego pokolenia. Mowoa żąda k o n t r o l i  r e l i 
g i j n e j  nad nauką h i s t o r y i  p o w s z e c h n e j ,  
a nawet przytaozt. przykład, że i profeso matema-

wegc w Dolinie n« zastępoę przewodniczącego -  
szkolnej okięgowej w Dolinie. Przenieść naue"? 
Stanisław? Szarka ze względów służbowych z B*■ 
borowic do Dąbia (Kraków). 'Przekształcić szk 
2-klasową no Zniesieniu od 1 września 1892
4-klasową o 3 nauczycielach z pełną płacą i 1 ** ■ 
czyoielu młodszym. Zorganizować szkoły et»to<* 
w Hujczu (Rawa), w Bartnem (Grorlioe) i w Tfi 
tyczach (Drohobycz) od 1 września 1892, za* .
Podusilnej (Przemyślany) od 1 września 18
Przekształoić szkołę filialną w Murkoweach (T , 
raacz) od 1 września 1892 na etatową. Z am iano^ 
Waleryana Schumachera nauczycielem 4-kia*£ .
szkoły pospolitej, połączonej ze Dzkołą wydzia*® 
męską w Sokalu; Adama Słomkę, nauczycie 
szkoły etatowej w Ulwówku; An<*rzej& Kmi001̂  
nauczycielem szkoły etatowej w Bożykowie; K®* . 
Gigla, nauczycielem szkoły filialnej w Brzucho*!®8 
Władysława Grfdowskiego, nauczycielem szkoły^ 
liainej w Wilczyskach i Adolfa Bilgera. na.uczy018'
lem młodszym 4-klasowej szkoły^ ludowej *  ^
nowie. Zamianować Wojciecha Felka zastęnotf ^
czyciela semmaryum, nauczycielskiego , e?°fflU, 
Krakowie. Przyznać Franciszkowi Nowo**el8“ie 
profesorowi gimnazyum *  Samborze 2 do u e p 
cioletni od 1 marca 1891. ...i* .

Zmarli. Aleksander N ę c k i ,  inży“ier prz . 
bioroa, b. uczeń szkoły wojskowe) w 
tan ! osynieróa polsk.ch z 1861 p  zmar*
Iławowie w 48 roku żyoia.

Cuneo i k»P‘
yr Stan*'

I



lk p" *y d e n t kolei państwowych dr. Leon Biliń- 
1 Podczas swego pobytu w Krakowie rozpatrywał 

podkopu przy ulicy Lubicz i oświadczył, ż* 
w i *a> tak ważua pod względem wojskowym, 

komunikacyi wozowej i manipnlacyi kolejo- 
Ji jeszcze w tym roku przeprowadzoną zostanie. 

 ̂ ^ nSokoła“ . W niedzielę dnia 27 bm. o godz. 
P® południu odbędzie się w gmachu „Sokoła" 

wa n̂e gromadzenie z następnjącym po- 
j Wkiem dzionnym: Odczytanie protokółu z poprze- 

posiedzenia. Przyjęoie sprawozdania z czyn- 
°8<łi nSokoła za r. 1891. Przyjęcie wniosków ko-

■^Jfoaków, 18 Maroa 1802.___________ _ N O W A  R E F G F M A . Nr.  04.

?*®yi rewizyjnej i ndzielenie absolutorynm skarbui 
^  Wybór 10 członków wydziałn w miejsce wy
g'B®Wanyoh, tndzież członków komisyi rewizyjnej i 
Wu honorowego. Ewentualne wnioski i iuterpela- 
J® członków.

Huidawnlctwo ciepłych obiadów dla nbogiej 
szkolnej, które zawiązany w tym celn ko- 

“ Sorliwie podjął, było w ciągu oteonej zimy 
l®“iekąa konieczuością. świadczą o tem wymownie 
!* ry: W ciągu dwóch miesięcy od 12 stycznia br„ 
" którym to dniu rozpoczęto rozdawanie, po dzień 
* bm. wydano 87.517 obiadów, korzystało zatem 

* li,ih średnio po 625 dzieci dziennie. Pokaźna ta 
r *  dziatwy, którą komitet, dzięki ofiarności pu- 

żywił' nie wykwintnie, lecz dostatnio, zy- 
***** niewątpliwie przez lepsze odżywianie na roz- 
. . /u fizyi znym, a dobrodziejstwo to ulżyło niewąt- 

i nędzy ludności, o której się tyle słyszy i 
! ^ porze nie dającej najmniejszej sposobności do 

r°bku. Nagrodę swych zabiegów znajdą członko 
® kojahetu i zajmujące się tem panie w dotych- 

^ T  *em powodzeniu rozpoczętego dzieła i w tem, 
(l, , f?ół, spijsząo z ofiarami, pojął szczytną myśl, 

* przewodniczyła przy zorganizowaniu tego spo-
*ib pomocy ludmści ubogiej uaszego grodu. To 
DuT*000 b'? też stać zachęią do dalszego działania: 
la* L*a bowiem dopiero dzieła, gdyż znający sto- 

*k ubóstwa w mieście naszem, oświadczają się 
„I , aby rozdawnictwo obiadów nie skończyło 

• ostatnim dniem bm., lecz aby je przedłużyć 
*Jn»jmLiej po dzień 1 maja. Nie wątpimy, iż ko- 

l*®t pójdzie za tą myślą, a umożliwi mu to ofiar- 
Publiczna, która się dotychozas tak znakomi- 

* objawiła,
ko

a sądzimy, że ta pomoc dla nbogiej
■i®śoi uje powinna się ograniczyć do obeł-nej tyl

Wynalazek. Pp. Zygmunt Gędzierski, majster 
j a r s k i  i Józef Boskowitz, optyk i mechanik w 

'*kowie, urządzili praktyczuy przyrząd, którym za 
. ttocą siły elektrycznej, czyli zwykłej bateryi, n-
^  *®ej do dzwonków elektrycznych, otwierają się
i Pooiśnięoiem drzwi wcbodowe do poczekalń, lub 
jjj. od kamienic. Okaz taki widzieć można w 
6yCł  Giodzkiej w handlu p. Boskowitza. Wynalaz- 

Iporają się o patent na ten przyrząd, 
p a ln o ś ć  Józefy hr. Michałowskiej pod Kapu- 
^ przeszła na' własność adwokata dra Józefa 
R o g e ra . Realność ta zostanie rozparoelowaną przy 
o *ymaniu wewnątrz w ogrodzie stojącego pałacn 
J j^ ie w a ó  się należy, że place bndowlane. tak od 

Podwale, jakoteż i wychodzące na dzisiejszą 
jJ^kalnię, tudzież na nlioę Loterańską zabndowa- 

*Jftaną ozdobnemi kamienicami, 
j * tehiru . W sobotę na benefis utalentowanego 
g^Apatycznego artysty p. Ludwika S o l s k i  e- 

PtzedatawioLą będzie po raz pierwszy zajmująca 
*ka w 1 akcie Leooa Madejskiego autora zna- 

H u nas „Mitdowyoh miesięcy" p t. „Lew „ej-
. w której główno role odegrają pp. Pary-

,  Wn», Dzirytówna, oraz pp. Sobiesław i Anto- 
^ • k i ,  —  nastąpi wesoła krotoohwila franouska 
* 8 aktaoh „Człowiek o stu głowach", w któicj 

|^P '¥p? W-jnowska, oraz pp. Solski i Siemaszko, 
"•wyki wojSKOwe. Aby utrndnió muzykom woj 

*t#Ŵ Ia konkurencję z muzykami oywilnemi, mini- 
wojny wydało rozkaz, aby mnzyki woj 

k. *® nic składały się z więcij, jak z 43 muzy- 
* w-

i*f»?ierć na Uliey. Młoda, nieznanego nazwiska 
Ptnf a’ J*dąe wozoraj po południn około 8°^ - * 

Plac W W. Świętyoh, dostała nagle w doróżce
sjj °tohu Na krzyk chorej, która niebawem uua-
w  P o to m n o ść , doróżka zatrzymała s ię , a chorą 
lp0i -*b»iono do sieni domu pod 1. 1. Wezwany na 
byj °': D[*ie8zki.jąoy w pobliżn dr. Starachowiez przy- 

n*tycbmia8t w towarzystwie słuchacza medy- 
^  ’ zasta* jednakże ohorą w stauie agonii. 

*®st Da<HQdzkiob wysłleń drą Staracbowiozą, który 
®ter°B°W,Wa* eztuozne oddychanie i wstrzykiwanie 
P0 n'e udało się chorej przywrócić do życia. 
g{0 . ®wie ratnnkowe, przybywszy na miejsce, mo- 
Ptj . *ylko zgou sprawdzić. Zwłoki nieznajomej 

« ^ i ° n o  do zakładu medycyny sądowej, 
ćoj, Warszawy. Władze austryackie wydały, jak 

°8' W ar Stawski Dniewnik, władzom rosyjskim 
Punkcie pogranicznym Granica byłych emigran- 

l 0 którzy dobrowolnie powrócili z Brazylii, a <nia 
•ta : 1 8®!*' płcckiej Romana Tabeńskiego i Kon 
Att Oparskiego, z gnb. kaliskiej Ferdynanda
ko l*a i z gub. waiszawekiej Maryannę Głod- 

z synem Adamem. Wszyscy ei emigranci 
8**wieuj zostali do naczelnika powiatu będzińskie- 

^tóry ma ich odesłać na miejsca stałego żarnie-
kani*.

^.Wezwanie do powrotu. Sąd okręgowy wars.aw- 
Ł ’**ywa następując* osoby, przebywające za gra- 
h l  aby natychmiast powróciły: Fra“c,Bzka <ł‘
S»UKC* °W a 3 5  l a t - Ja fc6b  R0C hm aD  L  1 t  n ^ 7  
d*i*berg 63 lat i żona jego Kegina 60 lat o m
O  M“k®ym lat 82, Balbina 25, Stanisława 33,
4  (*w 31, Teodor Andrzej Steingreber 54 lat, nr.

Maciej Maryan Starzeński 37 lat, Ema-
Y *nmpowski 26 lat i Adam Anielski 25 lat.

ł ^ ^ t a m e n t  weterana. Ś. p. Ezechiel Berzeviczy,
>jo J niedawno w Bołszowcaoh, wedłng pozosta-
tę n88o testameutn, majątek swój, wynoszący kwo-

z*r-’ P°^z'e^* Pomiędzy swoich dalszych
(bliższej rodziny nie miał), przyjaciół, zna-

p# J®h, i g^ó zaś przeznaczył na fundacyę. Na sty-
*•»! ^*a dwóch uozniów szkół gimnazjalnych, lub

^ c b , zapisał 5.000 złr. Z edsetek tego kapitału
być utworzone dwa stypendya, w pierwszym

llftt-**8 dla krewnych fnndatora, urodznnyoh w Ga-
bu1’ lub w W. Ks. K rakow skiem ; gdj by tych nie

0| dla synów oficjalistów skarbu bołszowieckie-
* w braku takich kandydatów, dla innych ofl-

]0̂ >8tów. Zarząd fnndacyi należy do Wydziału k-a
prawo zaś nadawania stypendyów przysłu-

P Aleksandrowi Krzeczunowiczowi i jego pra-
uastępcłffl- W azie zaś, gdyby majątek boł- 

roą .̂'eeki kiedykolwiek przeszeał w inne ręce niż 
pf/l^y Krzccznnowiezów, prawo rozdawnictwa ma 
hlelt?6 na Wydział krajowy. Dla „.asztoru OO. Kar- 
H ś 0*  w Bołszowcach przeznaozył kwotę 400 złr. 

'  cerkiew miejeoową 300 złr

Dola powstańca polskiego i  r. 1663. Czytamy 
w wychodzącej w Królewcu Kdnigśb. Allgtm . Ztg.\ 
„W leBie na Litwie pruskiej w pobliżu granicy zna
leziono w ściętem wielkiem drzewie szkielet mężczy
zny. Znaleziona przy nim fuzya, pałasz i manierka, 
jako też szczątki ubrania dozwalają się domyślać, że 
to były zwłoki polskiego szermierza o wolność oj
czyzny (eines polni°chen Freiheitskampfers), Gdy 
wieść o tem rozeszła się w pobliskiej wsi B., przy
była na miejsce smutnego odkrycia chwiejnym kro- 
aiem 80-letDia etaruszka, wdowa R., która wśród 
łkania opowiadała, że szczątki pasa h&ftowanege, 
mauierka i t. d. są własnośoią jej syna, który po
szedł do powstania w r. 1863 i o którym wszelka 
wieSó zaginęła. Oaazało się , że tznże znajdował się 
rzeczywiście jako podoficer w pewnym oddziale po 
wstańczym, który w owym lesie stoczył gorącą wal
kę z nieprzyjacielem i został rozbitym. Prawdopo
dobnie chciał się ukryć w wypróchniałem dizewic 
nie mógł się jednak już z niego wydostać i umarł 
śmiercią głodową".

Z m i a n y  w  a r m i i .  Podpułkownik 57 pułku pie
choty p. Franciszek Hólzel przeniesiony został w stały 
stan spoczynku.

Lekarzem asystentem w rezerwia mianowany Abr. Tram- 
mer przy 56 pułku piechoty. Do generalnego sz.abu przy
dzielony został porucznik 45 pułku piuchoty Franoiszek 
Latinik; a do stadnin w DrohJwyiy rotmistrz Wa«ł»w 
Anisch, z 12 pułku dragonów.

Przeni (sieni zociali: oflayał Jan Ludwicek, -8 Lwowa 
do Stanisławowa; a Sam. Liebłein zc Stanisławowa do Lwo
wa; kaj itar 15 pułku piechoty Bogumił Mucurlia do JS 
pułku piechoty, a Jul Halma z 95 do io  pułku p., -
mistrz Karol Wogkowsky z komendy 10 korpusu de Mi
nisterstwa wojny; porucznik oddziału p -ihej wojskowej 
Józef Bartnik ze Lwowa do 58 p. p., a na jego m.ejsce 
pormzni 58 p. p„ Witołd Duain-^ąsowicz: podporuczni
cy: Fr. Coufal z 13 do 18 P- Pj Pr. Nowak z 40 do 29
p. p.. podporucznik-'achmistrz Rudolf Prssohil z 80 p. p.
do 21 dyw. bat. ,

Dłuższy urlop otrzymali: kapelan 5o p. p. Ant. Kohl, 
rotmistrz 11 i u, ku nłanów Altred Mayer, kapitan 88 p. 
p. Hieronim Baczyński i podporucznik 45 p. p. Paweł 
Huas. . .

W stały stau spoczynku przeniesieni zostali: kapitan 90 
p. p. Karol Chaloupka i rotmistrz Karol Jokirch-Scheureok 
przydzielony do stadnin w Drohowyzu

Stopień wojskowy złożyć pozwolono uk.rzowi pułk we- 
mu Wład. Kv/eis„rowi w Krakowie i podporucznikowi 56 
p. p. Eug Fleschnerow ,

Z armii wystąpić pozwolono, podporucznikowi w rezer
wie R. Marcinkiewiczowi w Stanisławowie i A. Jaroszyn- 
ekiemu we Lwowie.

S k ł a d k i .  Na Towarzystwo s::koły ludow ej Rogoziń
ska Zofiia 3 złr., A ndrzej S zred m aw sH  z Górnej wsi p 
Myślenice (j. członek wspierający) 1 z r.

W. Wroński z Jeziorny i Mamusia W. n i oe) dobro 
czynny 1 złr. 50 ct.

Repertoar teatru krakowsl iego.

W s o b o t ę  19 marca: Na dochód Ludwika Sol
skiego po raz pierwszy „Lew sejmowy", komedya 
w 1 akcie Leona Madeyskiego i po raz pierwszy 
„Człowiek o stu głowach", farsa w 3 aktach Hen
ryka Moulin i Edmunda Dćlavigne.

W każdym razie wstępem do tworzenia po
dobnych spółek powinno być staranie o szersze 
upowszechnienie uprawy lnu, czyli poparcie jej 
przez obfitsze subweLcye na zakupno nasienia 
i wędrowne pouczanie, co wraz ze szkołą uprawy 
lnu, znajdującą się w Gródku i usiłowaniem T o 
w arzy sk a  tkackiego w Krośnie przyczynić się 
może dc podniesienia tej ważnej gałęzi przemysłu 
rolniczego gospodarstwa kraju naszego.

Otrzymawszy 0d Towarzystwa Gospodarskiego 
galicyjskiego bardzo spóźnione wezwanie o wy
słanie delegatów na o b r a d y  a n k i e t y  go-  
r z e l n ' a u e j  która miała zebrać się we Lwowie 
d. 15 marca b. r. w celu omówienia sprawy usta
no .nenia okręgowych monterow gorzelnianych 
i błędnego stosowania przez orgaoa nadzorcze 
przepisów kontroli gorzelń, postanowiono wezwać 
telegraficznie pp. g aro]a Cieczą, Pieniążka, Ada- 
,n«. i butinslawa Jędriejow iczów , Smilewskiego. 
i Szczepana hr. Tarnowskiego, by jako delegowa
ni od komitetu wzięli udział w obradach tej 
ankiety.

Na zapytanie namiestnictwa co do potrzeby 
s u b w e n e y o n o w a n i a  k ó ł e k  r o l n i c z y c h  
i codo sposobu udzielania kwot na ten cel p rze
inaczonych, uchwalił Komitet, by odpowiedzieć, 
iż subw encjonow anie kółek rolniczych i to kwo
ta ai zuaczniejszerai, jest ze wszech m iar nader 
pożądane; udzielanie zał owych zasiłków pow in
no odbywać się za pośrednictwem Towarzystw 
rolniczych; gdyż organizacya kółek rolniczych nie 
objęła jeszcze wszystkich powiatów i nie wszędzie 
potworzyły się już Zarządy okręgowe i powiato
we, piecza zaś o podniesienie rolnictwa i hodowli 
rozciągać się powinna na cały kraj odpowiednio 
do potrzeb i stosunków miejscowych każdej oko
licy.

Na zgromadzenie ogoine Towarzystwa rolni
czego okręgowego w Wieliczce, które odbyć się 
ma d. 17 b. ca., delegowano p, Lippomana.

Losowanie o b lig acy j p ierw sze ń s tw a  pierwszej 
i drugiej emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej odbyło sję ania y mareR b. r. W y
losowane oblrg&cyef i  emisyi * nra 93.501 do 
93.749 włącznie, razem 249 sztuk

Z obligacyj II emisyi wylosowano nra 11.622 
do 11715, razem 94 sztuk.

Z dawniejszych ciągnień dotychczas nie pod
jęto oblig. I  em. nr a :  18 531 18.536 18.550. 
18.555, 18.586, 18.592, 18 601, 18.616, 18 617.
18.632, 18.633, 18.657. 18.658. 18 659, 18 682,
18699, 18 703, 18.709, 61 513, 61.514, 61.515.
61,516, 61.517. 6 l 5 i 8 ,  61.519 61,520, 61 522,
61 523. 61.525, 61.566, 89 156, 89.291. 89.292.

Z II  emisyi nie podjęto n ra : 530, 531, 2588, 
2589,5051 5052, 7012, 7013 7029 7033, 7034. 
9028, 9030, 9057.

fiaionSci laotow, literackie l artystyczne.
„ Myśli" nr. 6 opaóeił prasę i zawiera a . ^  

W sprawie reformy waluty w Austro- 
Węgrzerh. Sejm galioyjski. „Tajemnice Krakowa." 
Sursum corda! wiersz prze* Szczęsną. Fliet w po- 
wisśei siudynm przez Piotra Chmielowskiego. „Wol
ne myśli" (fejleton). St, R, gsowski (profil poety 
przez dra H. Biegeleisena. Listki artystyczno-litera
ckie : Z Wiednia przez dra H. M i ze Lwowa przez 
Pseudonim*. „Pięć wieezorów" studyum C. Jellenty. 
W kwestyi piekącej (O funduszu dla wdów i sierot 
po literatach i artystach). „Młodzi" W literaturze 
skandynawskiej przez Suessera W dziale powieścio
wym znajdujemy: „Klęskę" Zoli i „Śnieg1* &iellan' 
da. Kumem dopełnia obfita kronika”

D p o s t n e i e n i s  u t e t e o r a l o g l c z m :
(podług obewroratorynm krakowskiatro)

Kraków, dnia 17 marca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś ( dziś 
g. 0 rauo g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

i744 4 mm 746 3 mm 750’2mr.

Temperatura 
w rpnlacL Oelsiusz" -f-l^A .j tA ° -8i + 2J,6
Kierunek i moc wiatru |

(0 oieza, 10 burz* *! N 1 W 1 N l

Wilgotność względiu*
(w cdsetkuSł) 93 % 9 6 1

1
00 <1 

j

aioba
•mm po*.. M) pup. 10 10 10

U w a g i ;  Chwilami śnieg pruszy.

Ostatnie wiadomości.

Berlin, 17 marca. Dyslokacye wojsk rosyjskich 
wzbudzają tu baczną uwagę i zaczynają niepo
koić.

Dział ekonomiczny*
Z Towarzystwa rolniczego. Dnia 10 marca

odbyło się posiedzenie komitetu Towarzystwa ro l
niczego krakowskiego pod przewodnictwem Pre" 
zesa JE . Jana  hr. T a r n o w s k i e g o .

Obrady rozpoczęły się od załatwienia s p r a w  
s u b w e n c y j n y c h ,  a miauowicie co do nżycia 
kwoty 1000— 1500 złr., przyrzeczonej przez mi
nisterstwo na w y k ł a d y  w ę d r o w n e  w roku 
bieżącym i co do żądań, jakie w tej mierze przed
łożone być mają ca r. 1893.

Uchwalono zatem, ażeby z subwencyi na rok 
bibżący przeznaczyć 500 złr. zarządowi Kółek 
rolniczych na wykłady wędrowne w zachodniej 
części kraju, które odbywać się mają za poprze- 
dniem porozumieniem z komitetem Towarzystwa 
rolniczego; dalej 300 złr. użyć na wykłady we
terynaryjne; 400 złr. użyć na wykłady o upra
wie lnu i 300 na obniżenie ceny lnu ryzkiego 
dla włościan. Na wykłady ogrodnictwa, pszczel
ne twl i rjbactw a pozostała jeszcze su b w en ^8* 
przeszłoroezna, która wypłaconą została dopiero 
w jesieni r. z., nie mogła więc być dotychczas 
zużytą.

Następnie postanowił komitet wnieść do m ini
sterstwa podanie o zwiększenie snbwencyi na r. 
1893, przedstawiając po rzebę jej w następują
cych cyfrach: na wykłady wędrowne z dziedziny 
r o l n i c t w a  600 złr., o g r o d n i c t w a  j 
p s z c z e l n i c t w a  600 złr., w e t e r y n a r y j  
300 złr., r y b a c t w a  46* złr., dla K ó ł e k  r o l 
n i c z y c h  500 złr., n a  w y k ł a d y  o n p r a . 
w i e  l n u  400 złr., n a  o b n M e n i e  c e n y  n a. 
s i e n i ą  l u  u 300 złr., razem 3.100.

Wskutek odezwy namiestniętwa, żądającej opi
nii co do wniosku posła dra Wład. K u a  j ó.

, . „ „ w i n  p o d n i e s i e n i a  Ubi -„s k i e g o  w s p r a w i e  p “ P r a 
w y  l n u . i  z a w i ą z y w a n i a  w t y m  c e 1 u
s p ó ł e k  między właścicielami, większych p&sia.

d lo lA  ‘e & w S l t f ' d o  I " ' ? *  ■ nia -p Kraińskiego i gito^osa lego do zaw,ą2a.
„ , . . . ,v?. „woła za bardzo chwalebna ;zama takie] spółki uwaz» „  ° e i
poleca je  poparciu raini3 ê ŝ. , * . J 5 ^®z^kże,
że zawiązywaniu spółek takich mj?dzy więk82ymi 
właścicielami staje na przeszkodził brak rąk do 
Pracy, oraz znaczne oddalenie od s iebw grun tó*  
którychby w pojedyuczych miejscowościach mo. 
żna użyć do uprawy h lU’ zatem^ P.oWoJane 
są do tego p rzed ew szy ^ iem włościańskie Kółka 
rolnicze.

, W arszaw y otrzymujemy wiadomość, iż w u- 
rzę owych sferach miejscowej administraeyi po- 
J s a ’ a z ^ancelarji gen. gubernatora wysłany został 

J  irsburga projekt z n i e s i e n i a  guoernii war- 
szaw s iej, ^  ten sposób, aby ^ a rsz a w a  wraz 
z o wodem kilkomilowym zamienioną została na 
• zw - „g r a d o n a c z a 1 s t w o“, ząś powiaty de 
ychczasowej gubernii warszawskiej przydzielone- 

miby zostały do sąsiednich gubernij.

Telegramy „Nowej ReformvI
( lelegram y to las^ , ,  Nowej R eform yu.)

Warszawa, 17 m arca. Krążą tu Pogłoski, że 
załoga warszawska ma być wkrótce znacznie 
wzmocniona.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
a n k i e t y  d l a  r e g u l a c y i  w a l u t y  pod prze
wodnictwem m inistra skarbu przemawia rzeczo
znawca prof. S a c h s  z Pragi za w utą złotą 
i pozostawieniem w obifcgu waluty srebrnej, a co 
do relacyi za dokładnem obliczeniem na podsta
wie kursu giełdowego z uwzględnieniem wszel
kich korzyści. W reszcie Jbataje mówca za zatrzy
maniem guldena, jako jednostki.

T a u s s i g  zaleca przeprowadzenie akcyi. w 
pewnych odstępach czasu i z t wytworzeniem 
w ten sposób metalicznej podstawy dla not p a ń 
stwowych. W tedy dopiero podjąćby można w y
płatę w gotówce. Rzeczoznawca jest za walutą 
złotą i za zatrzymaniem piemedzy obiego^jC i, 
aż do wypłaty gotówką w złocie. Mówca poleca, 
aby określić ustawą termin, kiedy bicie monety 
srebrnej ma być powstrzymane.

T a u s s i g  odpowiada przecząco na zapytanie 
co do wypuszczania asygnat skarbowych, moty
wując swe zdanie względami właściwej polityki 
bankowej. Co do relaeyi, zdaniem jego, powinno 
się wziąć za podstawę kurs walut złotych, ale 
obnażenie powinno być dokonane według kursu 
cokolwiek niższego od aktualnego, jak również 
niższego od kursu z czasu powstrzymania bicia 
monety srebrnej — wreszcie co do jednostki mone 
tarnej oświadczył się Taussig za poi złr.

Wiedeń, 17 marca. Am basador ks. Łobauow 
odjechał do Petersburga.

Wiedef 1 > marca. M orderca dziewcząt, 
S c h n e i d e r ,  poniósł dzisiaj karę śmierci przez 
powieszenie. Żaden szczególniejszy przypadek 
przy tym akcie nie zaszedł. W yroku wysłuchał 
skazany spokojnie, prawie apatycznie. W chwili, 
gdy go podnoszono na szubienicę, rzek ł; „W 
imię Boga!... jakby miał jeszcze coś do powiedze
nia....

W 4 ’/s minut znikły wszelkie oznaki życia. 
Berno, 17 marca. Na ostatniem  posiedzenia 

sejmu krajowego poseł B r a n d h u b e r  zażądał, 
aby sejm zezwolił nu zmniaiszenie dotacyi gm*' 
Dy miasta Roemerstadt dla tamecznej krajowej 
niższej szkoły realnej.

Żaczek utrzymuje, że zezwolenie na zmniejsze
nie dotacyi byłoby poprostu przyznaniem gm i
nie remuDeracyi wybranie na posła niemiecko- 
liberalnego kapdydata przeciwko kandydal owi nie- 
miecko-narodowemu Wyw.ązuje się bnrzliwa po 
lem ika, w któiej oprócz Zaczl a biorę udział 
S k e n e ,  F l e m  m i c h ,  P r o  m b  e r .  Marszałek 
krąjowy przerywa wreszcie dyskusyę.

W niosę* ostatecznie przyjęty został wszystkie- 
mi głosami przeciwko głosom prawicy. .

Budapeszt, 17 'narca. W I z b i e p o s e l s k i e j  
członek stronnictwa liberalnego F  e r e n y i wska
zuje na gwahowny postęp W ęgier w ostatnich 15 
latach pod rządem liberalnym. Naród okazał bez 
wątpienia zaufanie do >-ządu liberalnego. Byłoby 
to obrazą dla narodu, gdyby większość Izby do
puściła do sankeyonowania woli mniejszości.

Poseł liberalny B o k s i c s  bronił dualizmu, 
który z idaą narodową mc nie ma wjpólnego. 
Stronnictwo narodowe sprowadź* wyborców i opi
nię publiczną 'na błędne drogi. Mówca przemawia 
za zlaniem Się wszystkich klas przez reformę 
administracyjną i śluby cywilne.

B udapeszt, 17 marca. Maksymilian F a l k ,  
kandydat pierwszego owęgu pesztenskiego, miał 
wczoraj mowę programową w heznem zebraniu 
wyborców, którą przyjęto bardzo życzliwie. 
Mówca oświadczył, omawiając stanowisko partyi 
narodowej, że w razie przystąpienia do zmiany 
ugody austryacko-węgierskiej powstaiaby zapewne 
olbrzymia walka, której rezultat byłby wąrphwy. 
Zmiana ugody byłaby uzasadnioną tylko w ta 
kim wypadku, gdyby wymagała tego kwastya 
samego bytu państwowego.

Berlin, 17 marcu Cesarz i cesarzowa wyjeż
dżał: wczoraj z pałacu w zakrytym  powozie.

Berlin, 17 marca. Aby zadośćuczynić domaga
niu się rządu w łosk iego , Caprivi, jak słychać, ma 
wystąpić z wnioskiem w Radzie Rzeszy niemiec
kiej. abJ  WI'no i m oszcz włoski nie tylko prze
wożone w beczkach, ale i w wagonach cystern o 
wych, korzystały z ustępstw cłowych. N aturalnie 
rząd D:em iecki zastrzeże sobie przytem wzajemność

strony -ządu włoskiego.
BrukselŁ, 17 marca. W Heunegau zawaliło się 

sklepienie w kopalniach węgla, skutkiem czego 
t r z e c h  robotników poniosło śmierć na miejscu, 
d w ó c h  odniosło ciężkie uszkodzenie ciała.

Rzym, 17 marca. N» wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej pp. Barzilai, Giovagholi i Caval- 
jot, uzasadniali swoje interpelacje o konfiskatę

dzienników, które umieściły sprawozdania z prze
biegu rozpraw kongresu republikańskiego. Mini
ster N icotera w odpowiedzi w yjaśniał, że zgo
dnie z przepisami konstytucyi pozwolił na odby
wanie tajnych posiedzeń kongresu, ale rząd, zwa
żając na usposobienie kraju, nie m ógł pozwolić 
na ogłaszanie w dziennikach uchwał kongresu, 
tchnących nieprzejednaną nienawiści?, dlatego 
konfiskata jost zupełnie legalną.

Uzasadnienie tych interpelacyj i repliki, wygło
szone j,o mowie ministri , wywołały w Izbie 
zgiełk i zamięszanie.

W  dalszym toku rozprawy nad wnioskami o 
porządku dziennym , zgłoszonemi dnia poprze
dniego z powodu program u finansowego m ini
stra Luzattiego, były m inister G i o 1 i t t i  uzasa
dniał swój w niosek, w którym  wyrażono zaufa
nie do rządu i oczekiwanie, że rząd przedłoży 
szczegóły pożądanych reform . aby budżet eo ry
chlej doprowadzić do równowagi i kredyt pań
stw* utrwalić. Dalszą rozprawę nad tą sprawą 
przerwano i przystąpiono do spr*w innych.

Prezes ministrów Rudini przedłożył projekt 
do ustawy o zastosowaniu klauzuli o winie, za
wartej w traktacie z Austro-W ęgrami. Im briau i 
z towarzyszami zażądali nagłości w traktowaniu 
tego pro jek tu , ale do uchwały nie przyszło, bo 
posiedzenie przerwano.

Paryż, 17 marca. Dzisiaj odbyły się znowu 
rewizye domowe u anarchistów. Zapewniają, że 
polieya jest już na tropie sprawców zamachu dy
namitowego w koszarach gwardy: i ma nadzieję 
że ich pochwyci. Wczoraj uwięziono wszystkich 
mieszkańców jednego domu w śródm ieściu; 
tych, którzy mogli się wykazać, iż uczciwie pra
cują na ntrzymanie, wypuszczono Da wolność.

Petersburg, 17 marca, W sprawie bankrnctwa 
firmy „Guenzburg" donoszą, że passioa  wynoszą 
15 do 20 milionów rubli, — actioa wynoszą 10 
milionów łatwo, zaś 5 milionów z trudnością da
jących się zrealizować Na wszelki sposób na za
spokojenie wierzycieli pozostanie prawdopodobnie 
znaczna kwota.

Belgrad, 17 marca. Rozwiązania przesilenia 
gabinetowego nie można się spodziewać przed 
upływem tego tygodnia.

Yidelo zaprzecza, na podstawie autentycznej 
informacyi, iżby królowa Natalia wystosowała 
pismo do regencyi, że zwinęła dwór i wyrzeka 
się zupełnie powrotu do Serbii.

K u m  telegraficzne.
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Rubryka „Nadesłane* nie pochouzi nd Redak 
cyl. która też żadnej odpowiedzialności za nie 
nie przyjmuje.

N ALESł ANE.

Kancelarya adwoaata
d r a  L e s ł a w a  B o r o ń s k i e g o

ma
1) do umieszczenia n« hipotekę 8000 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w Śródmieściu 

(2 fronty) i wieś o 198 m orgach;
poszukuje

1) kapitału 5000 złr. na h ip o tek ę :
2) majętności ziemskiej, wartości 200.000 złr. 
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Ulu M o v y  i tam r fy ia n y  j a k ó b a  h o g h s t im a
U M k  g l t w i j r  l i i l i  A  —  M

kupuje i gpnecUje p e d  u a ł i  w a ru m k a m i kr»jowe i sag-unosne papiery, akcyt
tttty zaataWH, ln y , n a ilty , wymienił, wuelkie rupony, wylosowane papiery. — Zleoenia u prowmoy

aalniestBia .eiwrotai połą Wisieaia pnwtol,



Wielki wybór towarów drobiazgowych i przyborów do krawieGzyzny h *®
Ceny niskie.

4 Nr.  63. N O W A  R E F O R M A

Tira. KnMw, Sukiennice, L. 29'
Kraków, 17 Marca 1892^

Zazuó wleŁla odwrotnie.

O C O L A T M b —E I E Rnajwiększa liilir.ihsi na całym śniecie. — Dzienna sprzedaż 50.000 kilo^r
O strzeg a  się p rzed  n aśladow n ic tw em . 263 15 Si

P « {  f .  i r  J Człowiek mło-iy, 
- t  1  • gi02nv i inteligeu

żonaty, ener 
giozny i inteligeutny, znajdują- 

oy się w rozpaeaiiwem położeniu, poszukuje ja
kiejkolwiek pracy w niieśue lub przy gospodar 
stwie zaraz iub od 1 kwietnia. Referenoye po 
ważne. Adresy uprasza składać pod lit M P. 
poste restante Kraków dworzec. 653 1 4

Inteligentna rodzina
zostająca bez dachu i w nędzy, nprasza litości- 
wyoh sero o łaskawe przyjście jej z pomocą. 

Adres: W . B „  W i e l o p o l e ,  1 1 .

T a r n ó w ,  1 7 .  — Zawiedziony — z bólem 
serea opuszczam ojozyste staon*. List na poczcie 
658 A . K .

„K lę s k a " ( „ L a  Debacie").
Najnowszą powieść pod tym tytułem  

Emila Zoli rozpoczął drukować dwuty 
godnik „ M y ś l “ .  Jestto  wspaniały obraz 
zapasów tytanicznych , jakie stoczyły z 
sobą F rancya i Prusy w krwawej woj 
nie 1870/71 r.

obok Klęski zamieszcza zna
komitą powieść Kieilanda p. t. „Śnieg“ 
i oryginalne studyum  Jellenty  p. t. „Pięć 
w ieczorów “.

A dres A dm inistracyi „Myśli M r a *  
k ó w ,  u l i c a  Z i e l o n a ,  Ł .  8 .

Prenum erata kwartalna na prowincyi 
wynosi 2  z l r .  558 5 6

T a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h  !
Znane jako najlepsze, czysto lniane

Płótna Korczyńskie
grubsze i cienkie webową, na koszule, 
prześcieradła bez szwn. dymy, ręczni
ki zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
t rwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel

kim wyborze, poleca

w i. g o n b t
krajowa fabryka tkacka

W  Korczynie k oło  K rosna.
Cenniki i próbki z żądanyoh gatun 

ków franko. 537 7 48

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Wiedeń, I., Gisefastrasse, I,

poieea na czasie:
L A h Y  i e l a z n e  o g n i o t r w a ł e
Nr. O — O1/, — 1 — 3 — 3 -  4

złr. 65, 78, 100. 120, 135, 160.
M a s z y n y  d o  p r a n i a  bielizny, m a g l e ,  

pokojowe , Wyżymaczki, Mydło , Krochmal 
Farba, Świece itp.

I - a u y  do maszyn z najlepszej skóry (Kernle- 
der), rzemyki i śruby do spajania pasów, pa
sy gumowe, parciane , bawełniane , gurty we 
wszystkich szerokościach i miarach.

F a r b y  olejne i lakierowe, zupełnie do użytkn 
gotowe, lab mohe, we wszelkich kolorach i do 
każdego celu. :

F a r b y  artystyczne i wszystkie przybory do 
* każdego malowania.
L a k i e r y  i potrzeby malarsko-lakiernicze do 

każdago oeln.
F a r b y  1 l a k i e r y  *do podłóg w 6 odmian. 
A r t y k u ł )  gumowe, chirurgiczne i techniczne, 

Hegary, prześoie jata gumowe i wszelkie po
trzeby dla położnic, akuszerek i szpitali. In- 
strnmenta lekarskie i domowe. (Cennik illu- 
strowany na speoyalnośoi gumowe wysyłam 
g ratis i franoo.)

A r t y k u ł y  gospodarskie, gorzelni me, browar
nicze, młynai „ j e  i rzemieślnicze.

M a s z y n y  rolnicze i przemysłowe, jakie tylkj 
egzystują. — Ł a i a r u l e  stajenne, gospodar
skie i domowe na naftę i oliwę. 440 11 0 

Słowem wszystko, co kto potrzebuje, poleca 
_______t a n i e j  niż wszędzie i wysyła.

Koce i derki na kon 
i wózki

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca I

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

Ceny bardzo niskie. 487 1 O

Najlepsze zdrowotne wódki.
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosolisów i rumu 
Karola Nemnayera

właściciela Rokowa i Rabiee
w  K o b o w i e  p o d  W a d o w i u a m i

(poczta i stacy* koioi Wadowice)
poi a najrozmaitsze gatunki wódek ^  ,j r o .  
d a e  c i e p ł e j  wytwarz*uych i ora* sp(,nj ajny 
likier zdrowotny
pomysłu D r a  F r .  O P J ^ o  «  H  « d * w l ’ 
c a c l t .  Cena butelki litrowej z opakowaniem j 
przesyłką do każdej staoy- Pocztowej i kolejo

wej 2  z l t -  
Cen Ulu darmn I o pletnie.

W y j ą t h l  z  A w la d e c t t t -  -..zawiera wy
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tra
wienia, wzmacniających żołądek, le°ząeych stan 
osłabienia. . .  poleca się dla osób ciężko praon- 
jąoyoh , narażonych na zimno, wilg0® j mala- 
ryjsnie powietrze

łż r . f ) . .  O p y d o .  
Wadowice, 13 września 1801 r .
Na pow yżsi ocenienie l.am się.

I t r .  &• C horóbsJci. 
Kraków, I listopada 1891 r,
Płyn badany... iikohol wolny od ,'i->doehodn.

I t r .  J .  O p ie A a k i.  
Kraków, 5 listopad* 1891 r. 454 10 36

" T y m o t l c i
.k u *  s t e j ,  b e z  h a n l a n k i ,

ostatmogozciogu, razom p o  8 6  z ł r . ,  ezęśolo-
T  “  1 0 0  k i i * ,  m odstawado ■tacyt Btotwiaj ma d a  ■ fin n d a a l n -M. 

J a j u u e z i k t  w  b s o w n w y .

P a ro w a  fab ry k a  s to la rsk a
B ra c i M u ra n y l w  K ra k o w ie

poLrzebuje

z a s t ę p c y  (wcrkfuhrcra)
Polaka, władającego językiem niemieckim, zdolnego stolarza. Płaca 

roczna od 900 do 1200 złr. 657 i 3

ł O O O O O O a W t B O t J O O O O O f l K W O O O O O O O t  

R o z s y ł  ica

Wody Szczawnickiej
z e  z d r o j ó w

Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi
i już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia 
u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za- g  
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub tez ze składu Mattoniego q  
u H. Zoelluera w Starym Sączu, także w Krakowie u K- Wi- M  
szniewskiego, apteka pod Gwiazdą, J. Wentzla, J . Goldwassera ; 
w Tarnowie u N. Traum a; we Lwowie u Wiktora Goldbauma Q  
i E. Mendrochowicza; w Warszawie u Dra T. Heinricha. H. g  
Kucharzewskiego, a p t ,  Spadk. Karola Lilpopa i Edwarda Treu- g 

tlera, i Leonarda Ziemińskiego. g
Z a rzą d  z a k ła d u  zdrojow ego g

656 1 6 w  Szcza w n icy .

Ogłoszenie licytacyi.
P r z y  © .  k .  F a b r y c e  t y t o n i u  w  K r a 

k o w i e  m a j ą ,  s i ę  d o b u c l o w y w a ć  1 1 1  S i g 2 1  Z y I I  i  b u 

d y n k i  W ra r i S Z t a t O W e 9  j a k o t e ź  m a  s i ę  u z u p e ł 

n i ć  m i i r 9  o t a e z a i ą e y  t e r y  t o r y  u  m  f a -  

b r y e z n e 9  i  w y s t a w i ć  s z o p a  n a  d e s k i *  

P o z w o l o n e  k o s z t a  b u d o w y  w y n o s z ą :  

o d n o ś n i e  d o  m a g a z y n u  . . . .  3 5 . 0 9 3  z ł r .  0 7

o d n o ś n i e  z a ś  d o  w a r s z t a t ó w  . . 1 0 . 4 1 7  z ł i .  8 4
a za wykonanie pozostającego muru

obwodowego i szopy . . . .  7.477 Îr. 38
Konkurencya przez wniesienie ofert względem roz

dania wymienionych budowli zostaje rozpisaną do U*
3 1  m a r c a  1 8 9 2  r o k u .

Bliższych wiadomości można zasięgnąć w © . k .
F a b r y c e  t y t o n i u  w  K r a k o w i e .

Wiedeń, 26 lutego 1892 r.

nsiewników Fr. Melicharafij
4*7 7 0 [ j j

II
3 0

i ,
w  f a b r y c e  m a s z y n

»  D I .  D o r n  w a l i ł a  w  P r z e m y ś l u .

™ Cenniki na żądanie wysyła się franco.

L . 672. Ogłoszenie konkursu.
' Przy M a g i s t r a c i e  m i a s t a  W i e l i c z k i  opróżnioną jest 

posada i n s p e k t o r a  p o l i c y i  m i e j s k i e j  z roczną płacą 500 złr., 
dodatkiem aktywalnym 100 złr. rocznie i pauszale pohcyjne 100 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni należycie udokumentowane po
dania wnieść najdalej do 15 kwietnia 1892 w Magistracie m. Wieliczki.

Starający się o tę posadę winni się wykazać, iż są poddanymi 
państwa austryackiego, iż nie przekroczyli 40 lat wieku, iż posiadają 
dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego tak w mowie jak  
i w piśmie, nadto winni posiadać odpowiednią kwalifikacyę, w ym a
ganą dla inspektorów policyi miejskiej, dla urzędników Magistratu, 
objętych ustawą krajową z dnia 13 marca 1889, Dz. ust. kraj. Nr. 
24, i oprócz tego winni wykazać dotychczasowe zajęcie i udowodnić 
nieskazite'ne zachowanie się.

Posada ta będzie prowizorycznie nadaną, na której jeanak, po 
upływie dwuletniego, nieskazitelnego zachowania się i należytego 
prowadzenia służby będzie stabilizowaną.

Wieliczka, dnia 28 lutego 1892 roku. 564 a 3
Burmistrz W. Koch.

OOOO OOOOOOOOCOOOOlOOł OptteC So
Handel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun
kach, Koniaku. Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbat

p o d  f i r m ą

O .  M .  C r o e b e l  i  S y n o w i e

w  K ra k o w ie , u l. G rodzka , L . la ,  
zaopatrzony obecnie w świeży transport m a r y n a t ,  r y b  w ę d z o 
n y c h ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  s e r ó w ,  b r y n d z ę  W i 
g i e r s k ą ,  p o w i d e ł  t u r e c k i c h ,  jakoteż rozmaitych artykułów 

postnych, polecają obecni współwłaściciele

i t .  C ro e b e l i  J . B i le w g l ł i .
Zamówienia zamiejscowe wysyła się octw; otną pocztą. 571 3 10

00018000000000
O. k. austryackie koleje państwowe.

»  ZB O ZK ŁA D U  JAZOY
w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,

a u t o a o w a n y  d o  o . a a n  ń r o d l t o w o - o t i r o p e j B ] t J 0 S o .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

ó .—  ra n o  po .iąg  osobow y i  Podjs >rza - P ła sz o w a  1
& 14 . r ,  „ i  P o d g ó rz a  - B o n a rb i I

P° południu pociąg m ięszany * K rakow a [kolej Północna] t do Oświęoima, do VVi®dhia.
* -  n n n obcl uwv z P o d g ó rz a -P ła s . owa |
9-46 n n „ „ z Podgorza-Bonarki
9.— rano pociąg migszany z Krakowa [kolej Północna]

DotyoJiozaa u lezrównany!
w Maagera prawdziwy uGzyszczony

do Bielska, Żywoa, Żwardonia, 
Wiednia Budapeszt!* Są
cza , Orłowa, ChyroW»> Stryja

I do Żywca , do Msza>7 dolnej.

do Nowegc Sącza , Chyrowa 
Stryja.

ChyrowŁ
Sącza.

Nowego

9 fu „ n osobowy i  Podgórza - Płaszowa 
9.4'1 „ „ „ z  Podjrór.-s - Bonarki
3.59 po południa pociąg osobowy i  Krakowa [kolej Karola Ład.]
*•44 „ „ ,  p z Podgórza - Płaszowa
4.56 B „ z Podgórza- Bonarki
o-ro wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 n osobowy z Podgórza - Płaszowa
7-37 „ „ z Podgórza - Bonarki J

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
5.41 n „ n do Podgórza-Płaszowa I ze Stryja,
6.02 n n mięszany do Krakowa [koiej Północna] j
6*14 > n osobowy do Krakowa [kolej Karola Lndwika] f
9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki \  ;
9.18 „ n „ ^  p dc Podgórza-Płaszowa

ku 02 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
.  » » „ d o  Podgórza-Płaszowa I w . , . . d „

l o l l  » • " mieszany do Krakowa [kolej Pśłn.] f z Wledn’B> z 0swł«, jna-
o-.,!: n b » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J
i.go h  połn inin pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki I z Budapesztu, W iedw i, Z war. 
i  12 * n n . " do Podgórza-Pi owa donia, Żywoa, Bielsk*, Siryja,
012  - » mięszaay Krakowa [kolej. Półn.] J Jhyrowa, Orłowa, N«V. S%oza
B .i t  leo*4r yooiąg osobowy d0 ] odgórza - Bonarki )
8 .  6c Po igórza-PŁaszowa >
9.26 " „ pospiesz, do folkowa [kolej K. Lndwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 r#D P ^8 ^ięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea.
9.4 » ". do Chyrowa, *, f
1.27 po poN P ąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąoza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10-56 przed południein pocl^ #g( bQWy z Orłowa, Dowy, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa
7.24 WiBDi ’ Pneią8 . Ęoszyc, 0: iowa, łg ,  t, Stryja. Chym»a.

11 "9 w nosj p o « r  C h jt-ra 7
Csaa 'rudkowo-enropejsU ją., weześniejtóT od czasu prags’riego o 2 minuty, od • ra*“

lwoy»Kiego o 86 n innt, od ołmu wiedeńskiego o 6 minus, od czasu buda icszteńskiego o 16
1 od cza*a ojCfczyńskiogi » 14 minut. r

jeady w formacie kieszo :owyr- ; iuyó można po cenie 5 o«nt. we wszystk>el> iiaoya :h 
o. k. anetr. kole paćetwowyek lut, < konduktorów. 369 7 i

=1 Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  t r a 

w i e n i a  szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we wszystkich 
ich wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić w z m o c n i e n i e  c a -  

ł e g w  o r g a n i z m u ,  s z c z e g ó l n i e  p i e r s i  1 p ł a c ,  p r z y r o s t  c i a 
ło  n a  c i ę ż a r z e ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  j a k o t e ż  o c z y s z c z e 
n i e  k r w i  w  o g ó l n o ś c i .

F l a s z k a  p o  1  z l r .  jest do nabycia w składzie fabrycznym : W l e w ,  
I I I . / 3 ,  H e u i n a r k t ,  ] ¥ r .  3 ,  jakoteż 2494 16 18

we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.
W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F .  G r a l e w s k i , apt., W . R e d y k ,  

apt., K .  W i s z n i e w s k i ,  apt., 8 t .  F e i n t n c k ., kupiec, M . J a w o r n i c k i ,  knpieo, 
w  P w d g ó r z n  J .  S k a k a l s k i ,  apt.

Uwaga Grilzy nieklejone nie pękają p?z7
nin papierosów. ^ t \

t B U Z  K O N K t J H H S r * ^
Kto chce palić rzeozywlścle dobre ■ 

nieszkodliwe papierosy , nleoh kuF1'® 
T U T K I  ( U I I Z Y )  B T IE K L E J O *1 

z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKP"
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  D *
C e n y  b a r d z o  n i s k ie .  

l O O  s z t u k  o d  113
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Op1 
nie gratis. — przy odbiorze 5000 koszta “ j o 

portu ponosi fabryka. 81®

Biuro iforiacp
M m e  S t e p t i a n ^

K r a k ó w ,  u l .  D r u g a ,  7 ,
poleca .

1. Nauozyoielką, Polkę, z doskon. j?^*j 
francuskim, niemieckim, muzyką i rysunką*' ^

2. Nauczyolelki, Franouzkl, różn. uzdolfl'®ł(.
3. Nauozycielkl, Niemki. z językiem 

skim i muzyką. Pensya 200—600 złr.
4. Bonę, Niemkę, z doskonałą kraw ieo^j J 

Pensya 10 zlr. miesięcznie. 57*_A

elem zapobieżenia wszelkim możliwy® 
porozumieniom i ushronienia doty®*4 L  
osób od możliwych strat pieniężnych, o* N 
czam i ogłaszam niniejszem poblisto*® 
w  p r z y s z ł o ś c i  p o d p i s  stró j \ p  

w s z e l k i c h  p r z e z e m n l e
t
n y cfa  w e a s l a c h  n o t a r i a l n i e  
l i z o w a ć  b ę d ę ,  wszelkioh zaś innych - j .  
notaryalnie legalizowanym podpisem cie** ^  
trzonych weksli — a n i  z a  s w o j e  
z n a m , a n i  n i e  w y p ł a c ę .  6*r.

E i c i g  H e r z i g ,  S a n d o r  
Oświadczenie to ogłaszam równoeze*®

, Kury erze lwowskim".

PP. medykom ,
1 kwietnia r. b. do wojsk* ° ®. Iwstępującym .  ---------  ,

u n i f o r m  k o m p l e t n y ,  składający ” . |ł  
płaszcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, j p  
kupli, rękawiczek , krawatki i kołnierzyk®

t y l k o  8 0  a l r .  ^
Za staranną robotę i trwałe matery4 T 

z poważaniem W . S ta c h o t y i^ f j ł  
K r a k ó w ,  R y n i k  g l . t L  3 0 .  518 *®

Kamienica
2  p i ę t r o w a  przy jednej z 
wnych ulic Krakowa położona 
przeszłym roku odnowiona, dob^ 
się rentująca, z powodu stOSjjJ 
ków familijnych z a r a z  za Pr"  
stąpną cenę d o  d p r z e d a i^  

Pośrednictwo wykluczone- ^

J i u r o  S w i d e r s k i e g o  w  T a r n o w i e
poleca pośrednictwo 

o- d a i f c r i a w a o l i  ł  s p r a i e d a i k a o h  m a j ą t k ó w ,  
poleca d o b o r o w ą  s łn s k b ę  d w o r s k ą  i  m i e j s k ą .  411 20 0

Energiezar i cLlabnemi świadectwami e k o u o m , kawaler, z plauą 300 złr. i tan 
tiemi 150 złr roeznie, znajdzie nmieszozeoie z dniem 1 lipca b. r.

M aszyny  do szycia  
S IJ C E ltA

najlepszych fabryk zagLanieznyuh. Pomimo 
ogromnego cła sprowadzam tylko pełnemi wa 
gouami. S p r z e d a j ę  r o c z n i e  8 0 0  s z t u k  
„ez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe 1 
złj , m esięcznie ł złr. Ootówką 10ę4 taniej 
Dla odbiorców większej ilości ceny fabryozne. 
Czółenka do maszyn Singera 35 cent., igły po 
3 cent Nici prawdziwe Clarka 150 metr. 7 ct

JÓZEF IWANICKI
Lwów, H o t e l  Ż o r ż a .

Filia: Arakiiw, Rynek, 25. ‘‘1»
Proszę żądaó cenników, proszę o łaskawe zlecenia.

T U T . A
(GłlLZY)

z najlepszych francuskich b ib u łek , na
grodzone medalem na wystawie krakow
skiej , c z ę ś c i o w o  i  h u r t o w n i e ,

poleca

F .  S z u k i e w i c z
w  K ra k o w ie  4 17 o 

R y n e k  g ł ó w n y .  L i n i a  A - B.

TRAWA llOlfl
( K o l e u s  l a n a t n s )  368 10 80

nasienie świeże i pewne na grunta snohe lub 
ttokre zupełnie liche, n" pastwiska wyborna ro
nina, raz zasiana trwa k 1 jat J e d e n  k<*' 
r *W  wraz z workien kosztuje 4  z ł r . ,  PrzJ 
fakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J -  K u l -  

s l e w l c z ,  skład nasion w  R o c h n l .

■ Ia t m  parterowy, murowany, p zyullo]
. l» -in‘ j, L. 68, obejięa,^ - o lo-

k ’ 7 8'' wraz * o g r o d e m  z wolnej ręki 
za bardiin przystępną cenę d o  S p r z e d c n ń  .

możeby kto kupił z  f l a k i e r k ą  f c a l e m  
g o s p o d a r s t w o m .  591 3 3

Młody człowiek
mi świadeciwaun z teoryi i praktyki gospodar
skiej, 7-letni dzierżawca, zmuszony e* mrntar. 
klęskami, szuka po raz pierwriy posady rządcy 
lab ekonoma samodzielnego od 1  k w i e t n i a  
1 8 9 2  r . ,  lub później na ordynaoyą lub sa

mą pensyą. 537 3 6
Łaskawe zgłoszenia: A . 8 . poczta A lw e r -  

n i ą  w  M lr b f  i e .  _______

3 i 4 pokoje
przedpokój, kuchnia, spiżarka, ga
nek i piwnica d o  w y n a j ę c i a .

Wiadomość : ul. Retoryka, L. 9.
578 3 4

Wiadomość 
Reformy"

Administr.

R e a ln o ś ć
 ,T._  się z t r z e c h  L a u d e r
3 - p l ę t r o w y c h ,  położona w ś r ó d ^  
óciu, z wolnej ręki <ko s p r z e d * ^  

Wiadomość u J ó z e f a  D o e r i  
zarządcy tejże realności, u l .  W id * , (1 
L i '  1 2 ,  I I  p i ę t r o .  55?

Interesujące toiografiu -
d» lektury niemieckiej, francuskiej, ang> 
i włoskiej. Oryginalne przedmioty do 
Humorystyczne ryciny. Katalogi franeo *

25 ont., z 6 wzorai mi ia  1 złr 
E .  F .  A . S C H L Ó F F E L ,  A m s t e r * ?  
539JJJ Listy opłaca się 10 ot. m a rk a m i.^ /

R z ą d c a
prowadzący na kilku folwarkach
oraz adm in istrac ję  sam oistnie, pos*".^ 
o d  1  l l p c a  p o s a d y .  Rekomend> 

mi n a żądanie wykazać się nto&tjj< 
A d re s : p o c z t a  C z a r n a  v i *  , 0 

z m o ,  Z a t o r s k i . ______________

Gdy mi potrzeba inserować w ^ '1 * 
nikach kraiow y-h lub zagraniczDyĉ i l  
zawsze uskuteczniam to najlepiej

t i e r t r a i M e  i» 7 i

Biuro ogłosz®
 Lwów, Kopernika, L. H-

zalecona
przez Towarzystwa lekarskie Krakowskie

“żywana powszechnie
we w szelkiego rodzaju k a ta ra c h , dnie (zaduszce) 

1 w  cierpieniach przew odu pokarmowego

[Tl

3 .5  #

1 1 - *  2d .4 iS  ■*
f i  n i
t l i ł * * * *

•

l i * i i

(tańsza o
eć naturalnel)

wyrobu

konc. Z a k ła d u  fa b r . w ód m in e ra ln ych  sztucz..
I od kontrolą Komlsyl przem ysłowej 

—̂  Tow arzystw a lekarskiego k-akow sitlego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowi
włftscic11*I(̂ Zi<ł>> im,,

Broszury l cenniki rozsy/a się franco.

£  te IS ^ u io  mt ę> £  J5

•  i , *  - .  j

■ ■* ■**
h * "

£ >*iS -5 c- 2 > -8 & fi, $
lis im  I p i e i żc -3
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